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Nr. 168. à 


stronie wiersz milime- 
trowy mk, 800 — na lil 
stronie mk, 50),—1VY mk. 
. 3,0. Tekst i nadesłane m. 
500. — ropne ogłosze- 
nia od mk iILOdo 409 za 


„wyraz. Najmniej 1500 


mk.Ogłosze nia pozamie | 
SCOWE 0 ĝu Y, LAĘTANICZ- 
ne 101%, drąże,. 


W numerach świątecznych 
i niedzieinyca ceny oO 
2» proc. drozsze, 

Za terminowy drux ogło- 
szen administracja Nie 
eapowiaua. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystnie 
przyjęte ogłoszenia Gu 
zmiany cen. bez upizCd- 
niego zawiadomienia. 


SOSNOWIEC. ADMINI »ACJA: Dębitńsk 
b 

za 

= . 

Z 

w 

87 BACZNOŚĆ 

z 
| za „Herkules 


Obrabiarki różne, 


6 cio serjowy obraz p. t. ; 


lipca 19 


23 roku 


0d WIECIE TOTO A 


Cena numeru mk. 1000. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Pitsudskiego 4. telet, 64. 


a 1, tel. 73. 


Od 23-go do 29-go lipca 
4-a serja „CYRK GRAYA“ pt. 
„Dama w czarnem* 


W roli głównej EDDIE POLO. 
OE OT e a r a ERN KK A RÓW 
| 


M Od 30-go lipca. | 


czarnych gór“ | 


motóry alektryczna 


skórzane, parcia1e, Balata, gu nowe i róż- 


oraz używane pasy nych gatun. elewatorowe 


(z kubełkami) 


ROZSPRZEDAJE 


KOMISJĄ  REWINDYKACYJNA 


Warszawa, 


g Maszyny “pasy, 
s Nr. 20. (Składy 
; (tylko maszyny) Biuro 
dykacyjne 


Szczegóły na żądanie. 


Pragniemy wejść 


Łaskawe zgłoszenia: Sub. 
Warszawa, 


ściciełami koncesji, lub kopalniami, | 
- celem eksploatacji takówych. :: | 


Jasna 8. Tel. 314-39. 


w stosunki Z va-l 


„Kapitał“ „Reklama Polska“, | 


ul. Jasna Nr. 10. r = a 


zzz "EHHH 


De. med. SIANOZĘCII 


KLINIKA CHORÓB KOBIECYCH. 
Dperac. lecz. Elektryczn, Masag. 
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7. 

KATOWICE, ul. 3-go Maja, 


e Grunimańska) Nr. 33. 
LAC WILHELMA). Tel. 1183, 


Komuniści gdańscy, idąc 
za przykładem swych towa- 
rzyszy w Niemczech, zapo- 
wiedzieli na ubiegłą niedzie- 


“jẹ zbrojną manifestację prze- 


ciw grożącemu rzekomo za- 
machowi faszystów. Z 0 
kazji tel senat gdański zmo 


bilizował swą policję naj-. 


rozmaijtszego gatunku z nie- 


I. LFYPANEE 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe- 
Leczenie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje 9 — 12 i 6—8. Panie 5—6 


SOSKOWIEC, ulica Bodrzojowoka Kr. 3, l 


Sosnowiec, 29 lipca. 
legalną„einwohnerweh rą“ 
włącznie, by zapobiedz 
monstracjom komunistycz- 


nym. Niebezpieczeństwo, gro 
było: 


żące wolnemu miastu i 
widocznie jednak tak groz- 
ne, że zarządzenia te nie 
uspokoiły sumienia senatorów 
gdańskich, co rychlej 
uchwalili wniosek sen. Zieh- 


de- 


więc 


Dr. A. Grodziński 


b. lekarz szpitala chorób 
weńerycznych i skórnych 


Choroby weneryczne, skór- 
3601-4 ne i włosów. , 
Przyjmuje od 10—2i 6—8, 


anie 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.) 


Lekarz-dentysta 1141 


MARJA BITAY-SZLACNA 


powróciła. 

Leczegie, płozdwanie, aiie karag. 
Pracownia zębów sztucznych. 
Przyjmuje od g. 2-ej do 1-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąd), 
ulica Małachowskiego 16, Il p. 
w SOSNOWCU. 


ma, by zwrócić się o .po- 


moc. de- 1eichswehry » nie- 
mieckiej w Prusiech wschod- 
nich. Jak wieść niesie, prze- 
szio pod Malborgiem ` kiika 
praskich pułków na terytor- 
jum Gdańska, gdzie żołnie- 
rze natychmiast przebrani 
zostali w mundury policji 
gdańskiej. 

Ale nie na tym jeszcze 
koniec. Senat zwrócił się 
równocześnie do komendan- 
ta floty angielskiej na wo- 
dach baltyckich ż prośbą, 
aby co. prędzej przybył 
Gdańskowi z pomocą, gro- 
zi bowiem. niebezpieczeńst- 
wo zbrojnej interwencji... 
Polski! 

Będziemy więc świadka- 
mi nielada widowiska. Bag 
nety pułków pruskich bro- 
nić będą Gdańska przed 
niebezpieczeństwem rodzi 
mych komunistów, a działa 
pancerników angielskich bro- 
nić go będą ewentualnie 
przed wojskiem polskim, 


i spieszącym przywrócić ład i 
. porządek w wol 1ym mieście, ' 


Howa afera giańsła. 


; Gdyby fakty te nie gro- 
ziły bardzo poważnymi kon- 
sekwencjami, byłyby prawie, 
że śmieszne. pasa re 

„Niestety, kilka lat ostate 
nich nauczyło nas, że CZĘę- 
sto najmniej nawet prawdo-' 
podobne, lub wprost 'nielo-. 
giczne kombinacje politycz 
ne się sprawdzają. | 

Sam fakt przekroczenia 
granicy gdańskiej przez od-, 
działy reichswehry upraw- 
niałby Polskę w całej, pełni 
do interwencji zbrojnej, jest 
on bdzyjom jaskrawym po” 


> E 
. 


Będźin, Małachowskiego 7. 


- jadzwyczajnie ` 


gwałceniem traktatu wersal- 
skiego, na mocy którego 
Polska i tylko Połska u- 
prawniona jest i zobowiąza- 
na do obrony Gdańska. 
jeżeli senat gdański uwa- 
żał sytuację w wolnym mie- 
ście rzeczywiście za tak 
groźną, że własne siły po- 
licyjne uznał za niewystar- 
czające do stłumienia rozru- 
chów komunistycznych, to 
obowiązkiem jego było 
zwrócić się o pomoc do 
Polski. To, że nietylko 0 
pomoc tę się nie zwrócił, 
lecz przeciwnie, przepuściw- 
szy przez swe granice woj- 
ska niemieckie, zażądał 0- 
brony floty angielskiej prze- 
siw Polsce; wskazuje nis- 
zbicie, że senat gdański ma 
jakieś na razie nieznane 
nam, tajne zamiary w każ- 
dym razie nieprzyjazne dla 
Rzeczypospolitej. Mimowo- 
li roazi się podejrzenie, że 
pod pozorem tłumienia Toz- 
ruchów komunistycznych se- 
nat dąży do okupacji wol- 
nego miasta przez siły 
zbrojae niemieckię. Pancer- 
niki angielskie mają ` wido- 
cznie służyć za parawanik 
dla akcji zjednoczenia Gdań- 


Rok XIV. 


Konto czekowe P, K. O. 
| Nr. 61552. `» 


j Pronnmora'ı wynosi: 


pae aoii. 


| 
| 
Zodooszeniem miesięczni: 
| mk. 15. i 
| 


PE orto SA ÓW CAT KIW ZZ 


Y Zagi ju po za Sosno- 
bicza eaa i D3070» 
wą mk. 16.00). 


zp ką pocztową 
tak, 16.090 Ap reten 
| Zagranicą mk. 25.000. 


4 
` 


Dabrowa, Sobieskiego 8. telefon 78. 


ska na nowo z Niemcami. 
a równocześnie mają być 
straszakiem dla Polski. 
Jeżeli zamiary se na tai 
gdańskiego istotnie są takie, 


to rzeczywiście trudno siè 


zdecydować CO więcej po- 
dziwiać należy czy ich bez- 
czelność, czy też naiwność. - 
Jasną jest rzeczą, że rząd 
polski podobnego stanu rze- 
czy pod żadnym pozorem 
nie mógłby 


tolerować i u 


żyłby wszystkich środków, 


by stan prawny, stworzony, 
przez 
całej pełni utrzymać, 
"Wszelka 
Angiji jest w 


tym wypadku: 


traktat wersalski. w 


interwencja 


zupełnie zbyteczna, nie mo: 


żemy bowiem ant na -chwi 


lẹ przypuścić,: że rząd łon- 


dyński świadomie przyłożył © 


by rękę do niszczenia dzie w 
ła, którego Sam jest współ 
twórcą. ái ; 


W każdym razie sytuacja, 


machina- 


która się dzięki. 
wschod- 


cjom gdańskich dA 
nio-pruskich 
wytworzyła 
a AGE | żonej czujno 
„maga wZmcZ 0- 
ści a "alrofiy miarodajnych 
władz. polskich. i 


n TS 


Darai wol razy Mamie. 


Wysłany przed dwoma miesią* 
cami za granicę do państw sprzy- 
mierzonych, jako delegat mini- 
sterjum skarbu, 


barski, profesor uniw: warsz. i b. 
f wo 


prezydjum ` 
członkami 
budżetowej. - 


pinię w kieru: 
zyskania przez 
ranicznej. i 
* Zebrany przez dTa Rybarskie- 
go materjal informacyjny jest 
iare atd i po- 
uczaiący 1 zasługiwałby ze 
wószechmiar na to, aby zapozna- 
ły się z nim s.czezółowo nietyl- 
ko sfery rządowe; dla których 
jest przeznaczony, ale również 


«= 


dr. Roman Ry- , 


Sosnowiec, 31 lipca. 


sejm i szerokie koła opinii pu 

biicznej. l r 8 
- Z obszernego referatu prof. d-ra 

Rybarskiego możemy podać, że 
opinja zagranicy 0 Polsce zna- 
cznie się. poprawiła, kola finan- 
sowe na Zachodzie korzystaie 

ocegiają nasze skarby naturalne 
i możliwości gospodarczego TOZ- 
woju, a sfery polityczne pogłę- 

biły swą wiarę w trwałość I ko- 
nieczność istnienia państwa pol- 
skiego, jako zasadniczego warau: 
ku catego dzisiejszego układu si 
w. Europie. 4% 
' Równocześnie jednak świat fi- 
nansowy na zachodzie nie „może 
zrozumieć finansowej sytuacji na” 

szego państwa, w szczególności 

niesłychanej ivflancji przy równo 
czesnym — zdaniem zagranicy— 
bardzo niskim opodatkowaniu i 
obywateli. Finansiści zagranicz" 
ni posiadają naogół dokład 
informacje o naszym budżecie, 
szczególnie zaś interesuje ich 
budżet ministerjum spraw wo 


dż: 


monarchistów 
na' północnej 
Rzeczy pospolitej, 


2 


skowych, który swą cyfrą wysoką 
przeszło 700 miijonów fran<ów 
wywiera bardzo złe wrażenie. 

Jako warunek zasadniczy wo- 
góle jakiejkolwiek realnej dysku- 
sji.o pożyczce zagranicznej, sta- 
wia zgodnie opinja finansistów 
zagranicznych tezwzględne za- 
przestanie dalszej emisji marki 
polskiej i doprowadzenie własny- 
mi siłami budżetu państwowego 
do równowagi drogą należytego 
opodatkowania obywateli i ewen- 
tualnie pożyczki wewnętrznej. 

Po spełnieniu tego kardynal- 
nego warunku doprowadzenia do 
stalilizacji marki, doradzają finan- 
siści jak najrychlejsze powołanie 
do życia banku emisyjnego pry- 
watnego pod kontrolą państwa. 
= Bank emisyjny miałby widoki 
poparcia nawet w Anglji. 

Przeprowadzenie sanacji skar- 
= bu i równowagi w budżecie ra- 
~ dzi zagranica jak najbardziej 

przyśpieszać pod grozą katastro- 

falnych następstw dla przyszłości 
- gospodarczej Polski, 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz.) 


? — Wiadomość, podana przez 
_ niektóre dzienniki francuskie, ja- 
koby doszło do porozumienia w 

-= sprawie Kłajpedy, jest niepraw- 

_ dziwa. Litwini stanowczo odmó- 

= wili swej zgody na projekt rady 

~~ ambasadorów uwzględniający sze- 
reg dezyderatów Polski, 


— 26 lipca wyjechała z Pe- 
tersburga partja, złożona z 500 
uchodźców i optantów polaków. 


| — Koło Halmerfurth w zagłę- 
biu Ruhr aresztowano niemców, 
schwytanych na gorącym 
uczynku niszczenia urzą- 
dzeń kolejowych. Aresztowani 
wyznali, iż byli na usługach or- 
ganizacjj sabotażu, pobierając 
dziennie od osoby 200 tys. mk. 


— Dowiadujemy się, że radca 
handlowy w Rzymie Mikulski, 
przyjeżdża do Polski w czasie 
swego urlopu ze specjalną dele- 
~ gacją handlową - i przemysłową 
włoską, która ma na celu zapoz- 
_ manie się z życiem gospodarczym 
- Polskii zwiedzenie targów wschod- 
nich we Lwowie, , 


|, — „Trybuna“ zamieszcza ar- 
s | sog; omawiający konferencję w 
i. Gazeta zapewnia, że w 
Sinai będzie bez wątpienia oma- 
wianą sprawa przystąpienia Pol- 
ski do małej ontenty. Zdaniem 
gazety stosunek Polski do małej 
„ententy był zupełnie lojalny, jed- 

-~ makże przystąpienie Polski do 
" małej ententy nie byłoby w o- 
becnej chwili aktem mądrości 


WALKA O MILJON. 


329. 


_ == Jestem gotów... — rzekł — 
Wyjdź pierwszy i idź przez bul- 
war Szpitala. 
Za chwilę potem oba jechali 

owozem w stronę ulicy Francois 
Miron. 
_ — Cóż tam nowego na ulicy 
Sekwany i ulicy des Fleurus? — 
-~ zapytał Desvignes, 
— Małżeństwo z ulicy Sekwa- 
= fy ostatecznie się rozeszło—rzekł 
_ Scott; obecnie nie wiem, gdzie 
się schroniła Joanna Desourdy ze 
= swą córką, lecz wkrótce o tem 
__ się dowiem. 

-~  — A Eugenjusz Loiseau? 
ı — Nie widziałem go od czte- 
= rech dni, Uwolniłem go z pod 
_ mej opieki, wróciwszy z Joinv.lle- 
" le-Pont, gdzie spędziliśmy dwa 
- dni, wraz z Pawłem Beraud. Jeśli 
powrócił do żony na uiicę de 
= Fleurus, to nie na długo, upew- 
"_ niam, Naprzykszyło mu się już 


politycznej, gdyż Polska przynio- 
słaby z sobą szereg kWESIII, roz- 
wiązanie których nie należaioby 
w. interesach małej ententy. Da- 
lei gazeta mówi: 
a Rosją panyą wrogie stosunki, 
ani u nas, dfi w republice cze- 
sko-łowackiej nie znajdzie się 
ani jednego człowieka, który 
zgodziłby się podnieść rękę ma 
rosjanina, chociaźby nawet na 
bolszewika dla Polski i Rumunji, 


„między Polską 


i „LSK RA“ — wforek 31 lirca 1923 rotu 
a a aa AA 


— Organ największej i decy- 
dującej w Reich -tagu partjr, cen 
trum, „Germania“, publikuje ar- 
tyxu! S«ierowany przeciw rządo- 
wi Cuna, „Germania“ 
domaga się natychmiastowego 
ustąpienia rządu i zaprowadzeaia 
w Niemczech dyktatury Dzien- 
nik stwierdza, że w obecnej chwi- 
li panuje ten sam nastrój, który 
panował w przededniu 9 listo- 
pada. 


HACANACIE STAMESA W POLE 


„Berliner Tageblatt“ podaje 
następujące informacje ze strony 
polskiej, zamieszczone w „Neuvę 
Rotterdamsche Courant“. 

W ugrupowaniu przedsiebiorstw 
polskiej części G. Sląska zacho- 
dzą zmiany w związku z postę- 
pującą tru:tyzacją przemysłu nie- 
mieckiego, O dążeniach kapitału 
angielskiego i francuskiego do 
uzyskania przewagi w przedsię- 
biorstwach górnośląskich znacz- 
nie mniej teraz słychać. Punkt 
ciężkości, zdaje się, przesunął się 
do Wiednia. Tymczasem pertrak- 
tacje z wiedeńskim bankierem 
Boselem o przejęcie większości 
akcji katowickiej górniczej s a, 
zostały przerwane wskutek wy- 
stąpienia grupy Stinnesa, która 
zakupiła większość tych akcji 
oraz huty Bismarka i drogą wy- 
miany związała te przedsiębior- 
stwa z hutą Królewską i Laury. 
Ta ostatnia znajduje się pod 
kontrolą austrjacko-czechosłowa- 
ckiego koncernu Bosel- Weinmann, 
na który Stinnes uzyskał wpływ 
przez powyższą wymiane akcji. 

Jest to fakt tym ważniejszy, że 
czeska fabryka broni Skoda w 
Pilznie znajduje się pod wpły- 
wem Bosela Weinmanna, a rów- 
nocześnie związana jest ze znaną 
ki francuską Schneider-Creu- 
so 

Niedawno Stinnes przez wy- 
mianę udziałów górnośląskich na 
akcje „Alpinen Montan-Geseli- 
schaft“ (których większość po- 
siada), stworzył sobie dla tego 
ostatniego podstawę węglową i 
koksową, której brak zmusił 
przedtym towarzystwo do zga- 
szenia części pieców. Obecnie 
dąży Stinnes do opanowania trze- 
ciego wielkiego przedsiębiorstwa 
górnośląskiego „Oberschlesische 
Eisenbahnbedorfs A. G.* 

Pozatym przedstawiciele Stin- 
nesa starają się na wielką skalę 
opanować kapitał tych towa- 
rzystw zagraniczńych, które eks- 
ploatując bogactwa mineralne 
górnośląskie, ze względu na swą 


to małżeństwo... Jutro zobaczę 
się z nim pod Srebrnym Czopem, 
przy ulicy lEcole-de- Medicine. 

— Paweł Beraud jest wciąż za 
kochanym w Wiktorynie? 

— Więcej niż kiedykolwiek... 
A co do tego właśnie, ułożyłem 
już pewien plan. 

— Nie zapominaj również ani 
o. wdowie Ferron, ani o praczce 
z ul. Gareau. 

— Bądź spokojnym... Na każ- 
de z nich czas przyjdzie, 

Woźnica przystanął z fiakrem 
na rogu ulicy Francois Miron, 
jak mu to poleconym było, 

Will Scott wysiadiszy, wszedł 
do starego 5 ciopiętrowego domu, 
oznaczonego numerem 39-ym, a 
zagiębiwszy się Av ciemny kory- 
tarz, zapytał odźwiernej: 


— Gdzie tu mieszka pan Flo * 


gny? 

— Na 3-cim piętrze, diugie 
drzwi po prawej— odpow:edziała 
kobiete, mię patrząc na przyby- 
łego. 

— Czy iest w domu? 

Nie wiein „pó 1% | 


Sosnowiec, 31 lipca. 


uprzywilejowaną przynależność 
państwową nie podlegają jednak 
pewnym pfzepisom 4raktatu wer- 
salskiego. W ten sposób prze- 
mysł górnośląski byłby opano- 
wany przez towarzystwa węgier- 
skie, czeskie austrjackie i inne, 
których Kapitał znajduje się w 
ręsach Stinnesa, 

Ekspansja Stinnesa nie ograni- 
cza się jednak go Sląska, Ostat- 
nio rozszerzył on swe zamiary 
również na Łódź. Niebezpieczeń- 
stwo, grożące Polsce ze Strony 
koncernu Stinnesa, zmusza rząd 
polski—konkluduje autor uwag— 
do zastosowania środków zapo- 
biegawczych Komitet ekonomicz- 
ny rady ministrów, dodaje „Berl, 
Tagebl.*, rozważyć ma, jakie 
kroki poczynić należy przeciwko 
inwazji kapitału niemieckiego, 
zwłaszcza grupy Stinnesa. Praw- 
dopodobnie uprawnienia rządu 
względem towarzystw akcyjnych 
w Polsce zostaną w drodze usta- 
wodawczej rozszerzone. 


KORAANI OORE ERĄ 


Ulgi dia nopisowych 
z 1900 — 1902 r. 


Ponieważ rok szkolny (akade- 
micki) rozpoczyna się w miesiącu 
wrześniu lub początku paździer- 
nika, w którym to czasie nastę- 
pują zapisy i ostateczny wynik 
co do przyjęcia uc niów lub stu- 
dentów do zakładów naukowych, 
minister spraw wojskowych w po- 
rozumieniu z ministrem wyzn. rel. 
i ośw. publ. polecił urzędom po- 
borowym (p. k. u.) przyjmować 
do dn. 15 pcździernika r.b. po- 
dania o odr. czenie. 

Między 15-ym i 25-ym paź- 
dziernika wszystkie podania po- 
winny być rozpatrzone i wydana 
odnośna decyzja. 


Jednocześnie p. k. u. zażądają 
od popisowych, którym podczas 


Scott, wszeułszy na 3-cie pię- 
tro, s ostrzegł na drzwiach bilęt 
wizytowy z nazwiskiem „Flogny*. 

Wróciwszy do Arnolda Desvi- 
gnes, złożył mu sprawozdanie z 
tego, co zaszło. 

— A więc idźmy do mieszka- 
nia Flognego,, — rzekł wspólnik 
Verriera, 

— W jaki sposób tam wej- 
dziemy? ` 

~- Mam klucz... 

— A jeśli on wróci, podczas 
gdy będziemy u niego? 


— Nie wróci... Wyjechał w 
podróż daleką, ` 

Irlandczyk zrozumiał, co to 
znaczyło. 


— Idźmy więc..—rzekł. — Ty 
idź naprzód, lecz zwolna i cicho. 
Stara odźwierua nie zwróci na 
ciebie uwagi. Nie zatrzymuj. się 
aż na 3 cim iętrz... Ja będę tuż 
szedi za tubą. 

Tak też uczynili. 

Po upiywie pięciu minut obaj 
stanęl: przed drzwiami mjeszka 
ma Fiognego. e 

Arn ld, dcb wsy kiu Łk 
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przeziądu r. 1902 udzielone Zo- 
stały odroczenia, zaświ dczeń ow 
władz szkolaych (akademickich), 
że faktycznie są przy ęci do za” 
kładów na rok szkolny (akade- 
micki) 1923—1924. Tyin, którzy 
przedstawią wymagane dowody 
na prawo korzystania z odro- 
czeń z art. 64 — zostaną udzie- 
lone odroczenia do dn. 20 paź- 
dzieruika 1924 r. 

Popisowi r. 1924 oraz odro- 
czeni z innych roczników, którzy 
wymaganych zaświadczeń z za- 


 kładów naukowych do dnia 15 


paździenika r. b. nie przedstawią 
—będą oljowiązkowo wcieleni do 
szeregów, jednocześnie z pobo- 
rowymi 1902 rocznika w ogólnym 
terminie, 


Równocześnie z wcieleniem 
popisowych roczn. 1902 zostaną 
powołani do służby czyanej w 
wojsku stałym i wcieleni do sze- 
regów popisowi, którzy korzysta- 
li do dn. 20 października 1923 
r.z odroczeń z”art. 64 i 65 tymcz. 
ustawy, jednak po tym terminie 
studja swe ukończyli lub  przer= 
wali, względnie nadal ich konty- 
nuować nie będą, wreszcie takich 
popisowych, którzy w myśl art. 
65 powyższej ustawy utracili uż 
prawo do dalszych odrJczeń ze 
względów na studja. 

aa] 


kronika kielecka. 


Dziwna  pretensja. Utrzy- 
mujący hotele kieleckie zwrócili 
się do magistratu z pretefsją o 
przyznanie im wynagrodzenia za 
pobieranie od gości podatku na 
rzecz miasta. Oczywiście, spotka- 
li się z odpowiedzią: odmowną. 


Zaliczki szpitalne. Kurato- 
rowi szpitala św, Aleksandra po- 
stanowił magistrat asygnować za- 
liczkę w kwocie 4 milj. mk. na 
wybielenie sal, sposobem gospo- 
darczym, a 25 miljonów na ogól- 
ne utrzymanie tegoż szpitala. 


Delegaci do poboru koni. 
Na delegatów samorządu miej- 
skiego do komisji poboru koni, 
zaprovonowano p.p. krzyżkiewi- 
cza i Borchólskiego. 


Zastępstwo. Z powodu wy- 
jazdu na uriop p. Łukasiewicza, 
obowiązki prezydenta pełni wice- 
prezydent miasta p. Wilczyński. 


Manjak, oszust czy szpieg? 
Pod nazwiskami Caby, Stryczka 
(i), Złoma lub Rudzińskiego rze- 
komo z Piotrkowa ı Warszawy 
grasował na mocy sfałszowanych 
legitymacji w Toruniu, Łęczycy, 
Kutnie, Sosnowcu 'i Kielcach, ja- 
kodelegat kwatery głównej harcer 
stwa polskiego pewien jegomość, 


dokładnie ze stosunkami skauc- 
kimi jedaak obeznany, a liczący 
na dobroduszność ludzką, który 
wszędzie prz prowadzał inspek- 
cje, zarządzał zbiórki, a nawet 
rozdawał awanse i nominacje. 
Osobnik ten,na gruncie kieleckim, 
spotkał się odrazu z niedowie- 
rzaniem, wskutek swego zanied- 
bania i wyrazu twarzy, które się 
młodzieży harcerskiej nie podo- 
bały w Kielcach. 

Z porady druha Massalskiego 
poddano delegata obserwacji dy. 
skretnej, a po uzyskaniu pewnoś- 
ci, że nie jest on tym, za kogo 
łatwowierni go mają, wskazano 
go policji, która go zamknęła pod 
klucz. 

Sledztwo wyjaśni, czy rzekomy 
delegat harcerski jest zwykłym 
oszustem i szantażystą, czy też 


manjakiem lub może szpiegiem, 


któremu polecono zbierać dane 
o formacjach harcerstwa polskie- 
go i, wogóle, o młodzieży pol- 
skiej. 

Rewizja znalazła w jego wa- 
lizce mnóstwo fotografji i zdjęć, 
oraz notat. Zamieszkać prywatnie 
nie chciał, a to wzbudza podej- 
rzenie, że nocą mógł był dzielić 
się zebranym plonem wrażeń z 
jakim szpiciem bolszewickim, al- 
bo niemieckim, lub czeskim. 


Subsydjum teatralne. Ra- 
da miejska na posiedzeniu z dn. 
25 bm. uchwaliła większością 
19 głosów kwestję zwrotu p. 
Dante- Baranowskiemu wpłacone- 
go przezeń do kasy municypal- 
nej podatku od widowisk, uchwa= 
lidia jednak w innej postąci, a 
mianowicie przyznała petentowi 
zapomogę w sumie 450 tys. na 
pokrycie deficytu w sezonie zi- 
mowym, wynoszącego według 
petenta miljon mk. 


Sprawa oświetlenia Kielc. 
Bawit w Kielcach przez kilka dni 
inż. Ruśkiewicz, właściciel elek= 
trowni kieleckiej, prowadzący to 
przedsiębiorstwo par distance, tj, 
z Warszawy. 

Elektrownia ta, pozbawiona do- 
statecznej siły prądu i akumula- 
torów, daje światło nadzwyczaj 
kapryśne i nędzne. 

Wobec powszechnych  utyski- 
wań, inż, Rutkiewicz powziął 
mysi odstąpienia swej elektrowni 
elektrowni w Częstochowie, 

. Specjalna komisja, wyłoniona 
z rady miejskiej kiel, wyraziła 
na to zgodę. Pozostaje tylko, 
ażeby na pleuaraym posiedzeniu 
rady wydaao takież orzeczenie, 
bo przecież mc tutaj zie ryzyku 
jemy. ŚSwiatia gorszego, niż o- 
becne kieleckie, nigdy nigdzie, a 
weci w Kielcach nie będzie, 

Cz, 5 
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szeni, otworzył nim zamek, a 
przepuściwszy Scotta przed sobą, 
wszedł, a następnie potarł zapai- 
kę, od której rozpalił świecę, sto- 
jącą na stole. à 

W ciasnym małym pokoiku, 
służącym za jadalnię, znajdował 


się tylko stół, szafa i cztery krze- 


sełka na, pierwszy rzut oka nie 
zawierające żadnego papieru. 

Arnold. ze Scottem przeszli do 
jadalni, . 

— Baczność!,, — zawołał 
Scott półgłosem — nie czyńmy 
bałasu. Cienkie, jak widzę, est 
tu przepierzenie, mogą słyszeć w 
sąsiednim mieszkaniu, co mó- 
wimy. 

W rzeczy samej, szmer przy- 
ciszonej rozmowy dobiegai obec- 
nych. 

Scott zapaliwszy jampę stoją- 
cą nad kominxiem, postawii na 
stole, służącym zarazem za biur 
ko,naktórym leżało kilka książek 
atrament, pióra i póaręcznik. 

Arnold, otworzywszy ów ko- 

atm, żaaiad gy próżnym. 

Oo czata! — zawolał — 


gdzież to zwierzę ukryło swoje 
papiery? A! otóż komoda.. Prze- 
patrz szuflady, 

Były klown cyrkowy spełnił roz- 
kaz, iecz bezskutecznie. i 

Wspólnik Verriere zatrzymał się 
przed biurkiem starożytnego ksztat 
tu, mówiąc: : c 

— No! z pewnością je tu znaj- 
dziemy. 

— Być może, ale do otworze- 
nia zamku brakuje nam klucza. 

— Nie możnaż i bez tego sə- 
bie poradzić? ! 

— W jaki sposób? Włamanie 
skompromitowaćby nas moglo — 
odrzeki Scott, — Mieszkający o- 
„bok dosłyszeliby hałas, POWzięli 
podejrzenia. 

— A jednak ja muszę wie- 
dzieć, co się tam znajduje, 

— ileż mi czasu P ZoStawiasz 
na przeirząśnienie tego biu; ka? 

— Doy jutra wieczorem, 

— Ne siedźmy tu zatem dla- 
żej. Zaimykalmy.. a jutro na uli- 


cę lavou  doStarczę cj papiery, 
które c pragniesz, x 
Scol Zaasli Światio i *skli 
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Ciekawe Konkursy. 


Dzień „święta narodoweyo. we 
Francji oprócz wszystkich zwy- 
kłych uroczystości przyniósł w 
tym roku paryżankom dwie jo- 
wości: konkurs tancerzy i pa- 
laczy. 

Znana jest już z Ameryki na- 
miętność czy też szaleństwo tań- 
ca rekordowego. W Faubourg 
Saint-Denis pod wolnym niebem 
stanęło 6 par do zawodów. Kto 
chciał otrzymać tytuł championa 
musiał tańczyć bez wytchnienia 
od 1l-ej w nocy 13 lipca aż do 
15 lipca o północy czyli 49 go- 
dzin. Przed oczyma masowo 
zgromadzonej publiczności w po- 
cie czoła pary tańczyły „do upa- 
dłego* tango foxtrotta, two step 
etc. Wszelkie rozmowy i flirt 
podczas tańca były przez sędziów 
surowo wzbronione. Najgrożniej 
szy z sędziów, sam gwiazda na 
firmamencie tanecznym pilaował 
porządku. Co godzina pięć mi- 
nut pauzy, to cały wypoczynek i 
czasąna posiłek, jakie były do- 
zwolóne. Gdy orkiestra ustawa- 
ła ze zmęczenia, fortepian podej- 
mował melodję i tempo i dalej 
poruszały. się niestrudzone nogi. 
Początkowo szanse zwycięstwa 
przecnylały się na stronę dwuch 
murzynów i panny Julienne, skle- 
powej z handlu perfumami z 
Faubourg St. Denis, która przez 
« arwszych. 45 godzin niewzru- 
e i pogodnie nie ustawała 


y 


N. wstrzymała początkowo 
zapału tańczących i straszliwa. 
burza, która 14 lipca szalała nad 
Paryżem. Ale w końcu w ulew= 
nym deszczu poczęły słabnąć nie 
zapał lecz siły tańczących: Po- 
woli pary ustawały, a między ni- 
mi i owych dwuch murzynów. 
— m wyszedł z turnieju nie- 
jaki pan Jans, który niezmordo- 
wanie 49 godzin kręcił się w 
kółko, a tuż po nim jego part- 
nerka mlle Cecilie, której rekord 
trwał 34 godziny. 


Drugi konkurs w Faubourg St. 
Denis odbywał się w przeciwień- 
stwie do wolnego obszaru turnie- 
ju tanecznego, w lokalu, którego 
atmosfera wkrótce była dusząca, 
bo 50 palaczy stanęło w zawo* 
dy, ćmiąc papierosy, Cygara, faj- 
ki. Nagrodę za najszybsze pale- 
nie otrzymał. pan Dessaque, który 
cygaro wypalił w minutę i 48 
sekund. Drugą nagrodę otrzymał 
pan Frerot za wypalenie fajki w 


5 minut 55 sekund. W powo/nem , 


paleniu odznaczył się pau Jaques, 
'który dla wypalenia papierosa 
'zużył 37 minut przyczym nie wol- 
no było pozwolić papierosowi 


„zgasnąć. 


oba, tak, iż odźwierna nie zau- 


ważyła wcale ich obecności w 
tym domu. 

/ Zmalazłszy się na ulicy, dwaj 
łotrzy się rozłączyli. 


IX. 


Po wstrząsającej scenie między 
Joanną Desourdy. a żoną Euge= 
niusza Loiseau, ta ostatnia, zła- 
mana znużeniem, zgryzotą i nę- 
kana dreszczem febrycznym, zMu- 
szoną była położyć się do łóżka. 

Zamiast jednakże uspokojenia, 
febra się zwiększyła i we dwie 
godziny później biedna Wiktory- 
na leżała bez zmySiów owładnię= 
ta maligną, w której wołała gio- 
śno, wydając jęki i wzywała © 
pomoc. 

Jęki te i wołania nieszczęśliwej 
dobiegły sąsiadów, którzy sądząc, 
iż wyniknęła jakaś nowa sprze- 
czka pomiędzy kwieciarką a jej 
mężem, powyckodzili zę swych 
mieszkań i nasiuchiwać poczęli. 

Skargi i krzyki chorej wzma- 
gaty się coraz bardziej, aż jeden 
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TELEGRAMY. 


(Przez 
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Podniesienie ceny 


Warszawa, 30 lipca. 


W dniu dzisiejszym minister 
skarbu podniósł cenę emisyjną 


złotego polskiego. 


6 proc. bonów zictowych do 25 
tysięcy m<. za jeden złoty polski. 
Cena ta obowiązuje od ania dzi- 
siejszego. 
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Z komisji 


Warszawa, 30 lipca. 


Komisja skarbowa sejmu zgo- 
dnie z życzeniem plenum izby 
obradowała wczoraj i dziś rano 
nad projektem ustawy © podatku 
majątkowym. Poszczególne ar- 
tykuły projektu były  przedmio- 
tem wyczerpującej i żywej dysku- 


skarbowej. 


si. Między innymi szczególnie 
długo dyskutowano nad brzmie- 
niem art.8 projektu o normie sza- 
cunkowej, określającej jaka suma 
„majątkowa ulegać ma opodatko- 
waniu, Ostatecznie uchwalono 
głosowanie nad tym artykułem 
odłożyć do następnego posiedze- 
nia komisji. 


p 


Otwarcie obozu emigrac. w Wejcherowie. 


Warszawa, 30 lipca. 
Otrzymano tu urzędowe spra- 
wozdańje z - przebiegu otwarcia 
polskiego obozu emigracyjnego w 
Wejcherowie. Otwarcia dokonał 
w imieniu rządu wiceminister 


pracy i opieki społecznej Simon. 
Obóz pomieścić może jednorazo- 
wo 1500 ludzi i został zorgani- 
zowany w przeciągu 1 miesiąca. 
Pierwszy transport emigrantów 
odszedł już do Gdańska. 


Rozruchy w Niemczech. 


Berlin, 30 lipca. 

Pomimo oficjalnych uspakaja- 
jących komunikatów dopiero dziś 
pokazały się w prasie berlińskiej 
wiadomości o groźnych  rozru- 
chach, które miały miejsce w 
sobotę w Neurupin koło Pocz- 
damu. Wlelki tłum demonstran- 
tów domagał się od rządu ener- 
gicznej walki z drożyzną, poczym 


udał się pod miejscowe więzie- 
nie, gdzie domagał się uwolnie- 
nia więźniów politycznych. O go- 
dzinie 11 wieczorem tłum przy- 
puścił szturm do więzienia. Poli- 
cja dała do tłumu salwę. wie 
osoby zabite siedem ciężko ran- 
nych. Około północy przybyły 
z Poczdamu posiłki policyjne, 
które otoczyły gmach więzienia. 
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Sledztwo w sprawie jaczejek 


Warszawa, 30 lipca. 
Sledztwo w sprawie wykry- 
tych w sobotę w Warszawie ja- 


czejek komunistycznych rozszerza 
się. Dotychczas policja 'areszto- 


komunistycznych, 


wała około 20 ludzi, U areszto- 
wanych znaleziono wiele mater- 
jału kompromitującego, jakoteż 
dowody na to że organizacja ja- 
czejek posiadała swe filje w ca- 
łym nieomal kraju. 


ZONA. 


Sezon zimowy 


Warszawa, 30 lipca. 
Ministerium zdrowia publiczne= 
go wydało rozporządzenie, na 


w Ciechocinku. 


mocy którego, od bieżącego roku 
począwszy wprowadzony zosta- 
je w Ciechociaku sezon zimowy. 


Zniesienie obszarów dworskich. 


Warszawa, 30 lipca, ] 


Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych wydało rozporządzenie w 
nostek administracyjnych, lecz 


zostaną wcielone pod względem , 


sprawie połączenia obszarów 
dworskich z gminami. Obszary 
dworskie na przyszłość nie bę- 
dą stanowiły samodzielnych jed- 
administracyjnym do odpowied- 
nich gmin wiejskich. 


z lokatorów pobiegł powiadomić 
o tem odźwierną. 

= Ten zbrodniarz Loiseau za- 
bija swą żonę — mówił — nie 
można pozwolić, ażeby ją zamor- 
dował. r ) 


Przestraszona odźwierna przy-* 


biegła do drzwi i zapukała. 

Wiktoryna nie słyszała wcale, 
nie mogła nic słyszeć, straciwszy 
przytomność zupełnie. 

— Niepodobna, ażeby tam się 
znajdował Loiseau — rzekia o- 
dźwierna po chwili zamyślenia; 
—mie wrócił wczoraj wieczorem, 
jestem tego pewną! 

— Trzeba zatem powiadomić 

gromi policji—ozwała się jed- 
na z sąsiadek. 

— Może ona chce się pozba- 
wić życia ta nieszczęśii +a?—do- 
dała druga. — Ach! po miesiącu 
maiżeństwa do czego ów loir ją 
doprowadzić! 

— Co poczać?— pytała odźwier 
na; — będąc sama tyiko w stan- 
cylce, odejsć od domu nie mozę 

— jd za pamą popilauię.. 
wyrzesła pieśwsca 4 losaioiek, 


— Pójdź... sgąowadź przynajmniej 
miejskiego sMażnika. : 

Projekt ten został przyjętym. 

Odźwierna pobiegła z pośpie- 

chem, nie spotkawszy jednakże 
żadnego z miejskich .strażników, 
dobiegła aż do biura komisarza 
policji, 
„W pół godziny przybył komi- 
sarz do domu na ulicę de Fleu- 
rus, w towarzystwie lekarza, ślu- 
sarza i dwóch agentów, a powia 
domiony o nikczemnem postępo- 
waniu Eugeniusza Loiseau, kazał 
sąsiadkom wrócić do swych mie- 
szkań, sam zaś nie odbierając 
na pukanie do drzwi żadnej od- 
powiedzi, polecii. ślusarzóowi za 
mek otworzyć, 

Drzwi ustąpiły natychmiast, 
bez oporu, i przybyli weszli do 
wrętrzą, gdzie oczękiwał ich przej- 
mującym smutkiem widok. 


Wiktoryna, waicżząć z gorącz- 
kowemi w'dmami, gsu iela się Z 
łóżka i na w pół naga, w podar 
ter bieliźnie, z  rozpuszcz "neimi 
włosami, wta się po podłodze 
Ewą W ui uderzając 


J 


` fal komoFuego, 


3 


wtorek 21 lipca 1923 roku EPE 


W pierwszą rocznicę śmierci mego męża 


ś.p. Edmunda Hauke 


zmarłego dn. 1 sierpnia 1922 roku w Zakopanem, 
. odprawiona msza św. w środę dnia 1 sierpnia 1923 roku. 
Na którą to zaprasza krewnych i znajomych 


3671 


zostanie 


Żona. 


IMRE Z EA wc AS 
/  . OGŁOSZENIE. 


Do rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow 


cu Dz. A. T. II. zapisano dnia 29. IL. 


1923 r., następujące firmy: 


1887. Fabryka krochmalu i kleju „Renoma“ — Gelbard, Nai 


man i 
jowska 71. 


Pinkus, spółka firmowa z siedzibą w Będzinie, ulica Modrze 
Spółka rozpoczęła dzialalność dnia 23 stycznia 1923 r. 


Wspólnicy: 1) Moszek Nachman Gelbard, Będzin, Modrzejówska 71, 


2) Nachman Najman, Bę 
Będzin, Kościuszki 22. 


in, Modrzejowska 71, 3) 
arząd iateresami spółki należy do wszyst” 


Herman Pinkus. 


kich wspólników. Wszelkie w imiesiu spółki zobowiązania, kontrakty 
umowy, pełnomocnictwa, nie wylączając hipotecznych i wekslowy "! 
oraz czeki i żyra na weksłach winny być podpisywane przez dwóci 


wspólników Zz 


których jednym zawsze musi być Pinkus, natomiast 


korespondencję i wszelkie pokwitowania podoisuje każdy wspólnik 


samodzielnie. 


sem, a żoną jego Matlą z domu dj, 


Pomiędzy współwłaścicielem firmy Hermanem Pinku- 
ropauer została ustanowiona na 


mocy intercyzy wyłączność majątku i wspólność dorobku. 
1888. 


Marja Piotrowska, sklep spożywczy w Sosnowcu, Flo- 


cjańska 14. Firma egzystuje od r. 1912. Właściciel: Marja Piotrow 
ska, zam. w Sosnowcu, Florjańska 14. 

1889. Spółka firmowa „M. Tusiewicz i Spółka* w Zawierciu, 
3 Maja 1. Spółka rozpoczęła działalność dnia 12 stycznia 1923 r, 


i ma na celu handel towarami 


wszelkiego rodzaju. 


— Wspólnicy: 


1) Karol Sachse, 2) Mieczysław Tusiewicz — obaj zamieszkali w Za- 
wierciu. Zarząd interesami spółki należy do obu wspólnikow. Akty, 


umowy, weksle, przekazy, pełnomocnictwa i ( t 
rzez obu wspólników pod stemplem 


spółki winńy być pódpisywane p 


wszelkie zobowiązania 


firmy. Każdy wspólnik ma prawo samodzielnie podpisywać kores- 


pondencję, rachunki, czeki, 
pondencję, ładunki, towary. 


pokwitowania, "odbierać wszelką kores- 


1890. „Aron Sztajnic', handel owocami i cukierkami w Sos- 
nowcu, Warszawska 16. Firma egzystuje od r. 1920. Właściciel: 


Aron Sztajnic, z 


pow. Będzin. 


1)Stan. Slubicz- Załęski. Przezwody pow.Sandomierski, 2) 
ka, Warszawa, Aleje Ujazdowskie 28, 3) Mieczysław 
Niemce, 4) Józef Grodecki, Warszawa, 


` w Sosnowcu, Warszawska 22. 
\ 1891. „Spółka dla eksploatacji i sprzedaży 
ki, SŁ Konopka i S-ka* na kolonii 
Spółka rozpoczęła działalność w r. 1918. Wspólnicy: 


węgla Fr. Grodec- 
Ostrowy pod Strzemieszycami, 


tefan Konop- 
rodecki, Kop. 
Aleje Ujazdowskie 10, 5) Ju- 


lian Konopxa, wieś Niemce, pow. Będziński, ©) suxcesorowie po ŚP. 
Franciszku Grodeckim a) Konstancja Grodecka, b) Helega Grodecka, 


c) Władysław Grodecki, 


d) Krystyna Grodecka, 
Zarząd i teresami spółki należy do wszystkich wspólników. 
sukcesorów śp. Franciszka Grodeckiego reprezentuje 


Spółka firmowa. 
rawa 


Józef Grodecki. 


Do bliższego zajęcia się sprawami spółki został wybrany Mieczysław 
Grodecki, jako administrator a na zastępce Juljan Konopka. Pożycz- 
ki, weksle, umowy i kontrakty winny być podpisywane przez dwóch 


wspólników w tej Iczbie i administratora, 
odbiór pieniędzy, przesyłek pocztowych i inaych, 


Korespondencję bieżąc? 


podpisuje samodzielnie wspólnik administrator. Podpisy w imieniu 
spólki winny być składane pod pieczęcią firmy. € 


1892. „Jakób Horowicz*, 


pogońska 14. Firma egzystuje od r. 1922. 


handel mięsem w Sosnowcu, Nowo- 


Właściciel: Jakób Horo* 


wicz, zam. w Sosnowcu, Modrzejowska 30. 


1893. Spółka firmowa „Eleganto”, A. 


Urman i Ch. Apfelbaum 


(Urpaw) w Sosnowcu, Modrzejowska 15. Spółka rozpoczęła dzi 
łainość w r. 1922 i ma na celu handel manufaxturą i gotową Konte- 


kcją męską i damską. Wspólnicy: i 
wiec, Modrzejowska 23, 2) Chaim Apfelbaum Sosnowiec, 
jowska 15. Zarząd interesami spółki należy do 


Policzki miała mocno zarumie- 
nione. Oczy szeroko otwarte, 
pozbawione były biasku spoj- 
rzenia. 

— Zaajdujemyż się wobec Wwy- 
pedku otrucia, Czy samobójstwa? 
— pytał komisarz lekarza, klęczą- 
cego przy chorej. 

— Bynajinniej... Jest to wprost 
paroksyzm gorączki. Ta nieszczę” 
śliwa mogła była oknem wysko” 
czyć... Cudem tego nie uczyniła! 

— Czy może być ona w do- 
mu pielęgnowaną? 

— Należałoby w takim razie 
sprowadzić do niej dOZOTCZyDIĆ... 
Lecz będzież ją miala czem za” 
piacić? i 

— O! co tego to nie zdoła u- 
odźwier: 


czynić - odpowiedziała 
na. — Jei mąż jegt pias, halaka; 
wszystko, C9 zarobi. 


roztrwasia 8 K 
Dinżni są tak za upłynioDy KWAT 
ax i za bieżący. 
ja sadzę, panie doktorze, że naj” 


łenie; byłoby prze nieść Te nie- 
Szczeskwą da. szpitala, zasiupuje 
ona na gorliwe |) piei gnowa” €, 
zacna to bowiem bDatużo istota. 


308 0- 
odrze” 
obydwóch wsp” - 


1) Abram Hers4 Urman, 


— Panie komisarzu—rzeki ic- 
karz — rzecz jest nagląca. TO 
biedze: kobiecie zagraża niebez* 
pieczeństwo. Trzeba bez stra e- 
nia chwili przewieźć ją do šā! 
publicznego miłosierdzia. F 

— Czyż zdoła ona jednak znie** 
podróż powozem? è 

— Wolałbym, aby ją przenie- 
siono na noszach, do powozi 09 


wiem trudno byłoby ubrać ia 


ciężko chorą. 


E 
Komisarz powiedział coś agan" 
towi, który wyszediszy, wróci sa 


chwilę, sprowadzając nosze (1 
dwuch ludzi. 

Wiktorynę, wciąż bezprzytoni, 
na, położono 1a materacu, narz = 
cono na nią ciepłą kołdrę, a dia 
ukrycia przed wzrokiem Cie; 


wych, nosze na zewnątrz p 


nem osioniono, poczym udana s: 


z ną w drogę do szpitala. 
deN 


czeki i asygaatjë 


CA m 


une zabowązenia pieniężne kon- 

'0 dwoch wspólników, Każdy 
dus wać zwykłą korespondencję, 
pien'ądze z przekazów, ładuaki 


w. ‘Weksle pr ekazy, í 

ay winny być poup's 

ő nik ma prawo sam 

rzymywać pakiety vatns 

4 vary i wszelką korcs.0 

j 1849: „lan Rakowski“ 
sudskiego 14 a. Firma *zzy 

5 wski zam. tamże. 

1895. „Hers.el F szel“ hnel art. spożywczymi i jarzynami 

b + Sosnowcu. Dekierta 14. Fuma czzystuje od r. 1920. Właściciel: 

'.  lerszel Fiszel, zam. tamże. 

i 1896. „Joach m Wat'nherą*, sprzedaż art. spożywczych i mie= 

š a w Sosnowcu. Kaliska 24 Frma egzystuje od r. 1917. Właści- 

| ael: Joachim Watenberg, zem. tamże. ^ ; 


ndol art. spożywczemi w Sosnowcu, 
1e o4 r. 1919 Wiaściciel; Jan Ra- 


2 1897. Kopalnia węgla „Lech“ w, Dąbrowie Górniczej. Właś- 
| ciciel: Maurycy Sercarz, zam. w Będzinie, Czeladzka 14. ł 
| || r2 mard 1L 


| OTOWARZYNZCA E AZOTAGRATORN | 
k |! LILLIE KŁOTAUNANONZH i 
| jil na powiat bęzński w Sosnowca 1|) 
į | niniejszym zawiadam'a swych członków, iż dnia li 


3-go sierpnia r. b.. odbędzie, Się 


Ogólne Zebranie 


T I termin godz. 1, II—2 p. p. bez względu na ilość 
"UEBR zebranych w II terminie uchwały będą prawomocne, 


Sprawy. bardzo ważne, na któte o punktualne przy- 
SE bycie prosi 


"gda ZARZĄD. 
i. Zebranie odbędzie się jax zwykle w lokalu Związku 
KE kolejarzy, przy ul. Pi:sudskiego w Sosnowcu. 3654 
BI 

BĘ 

A ROBOTY BRUKARSKIE 

= Í ma do oddania Wydział budowlauy Magistratu miasta 
4 Będzina. Wykaz do otrzymania w godzigjach urzędo- 
18) wych w biurze Nr 4. 

p Oferty złożyć należy w tymże biurze do dnia 
' | 5go sierpnia b. r. . , | 

| za MAGISTRAT. 


> 


a 
Zal 


SSUES TU OOO E E EE 2 EE O 
O LA OLES T aS keo] 


; ii 
| KARTOFLE | 
KĘ wagon owo sprzedaje ť 
[> i polskie handlowo -przemysłowe Towarzystwo ASRA 
SAR „H J N À Mąż. i 
= H Adres poczt. i tel. „HEJNAŁ“ Gorzkowice. ! 


LETNICY i KURACJUSZE 


przebywający za granicą tudzież w kraju, pragnący otrzymać 
regularnie gazety codzienne lub tygodniowe za niewielką dopła- 
tą mogą takowe zamówić i opłacić w biurze dzienników 


i ogłoszeń KOKOTKA w Będzinie, Małachowskiego 39, I piętro, 
3630-1 


- _ Ogłoszenie. 


| Sprzedam dwa hasple parowe 
t dwucylindrowe, jeden siły 12 ko- 


„Pb ni, drugi 28 koni. 

| Sprzedam kocioł zdatny na re- 
radi zerwuar. 

4 Sprzedam 21 mórg, ziemi do- 
wg brej w Okradzionowie. 


= Wiadomość: Dąbrowa, 
-= Sławkowska 9. 


"3:89 PIOTR URBAŃCZYK, 


. A aonan annan 


Spada na Górnym Sasku 


Kilika domów i interesów 
—_ 2 mieszkaniami większymi na- 
od, „do objęcia od 
140U00.000 mk. i wyżej ma 

na sprzedaż 36404 


3253 11 
|>| ae kj Ę ra 
© 3228 5.88 


13 99M GIA/[708 qleB) OA aupios AENOXKA 


R R 


ug zetiskci ST. ZUPPA i 3-ta. 


Bh róicwska huta, ul. Gimnazjalna o 


- Mostki Waca 1 Oprówy 1 ttdewa 2 materjaiu powierzonego. 


kedaktor W. Mousio: «i 


FUTRA 
ANSKE 
i MĘSKIE 
| 


16%, KOŁNIERZE 
WSZELKIE SKORY 


w wielkim wyborze 
POLEGA 


SKEAT FOTEN 
| Lulszójh 


K Tekene 


MIU 
l. kaca r. 


I PIĘTRO. 


. 


40 mk, za wyraz 


ZZ sztuczne nawet połamane, zło- 
to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. , Roman, Sosnowiec MoGrze- 
jowska 5. 3261 
otiy parowe dwa 20 — 30 m. kw. 
powierzcnnia nagrzewu pionowe 
potrzebne niezwłocznie kop. „Trium- 
wirat* p, S$sawków. 3501-2 
0! Do sprzedania powóz pa- 
rckonny z uprzężą. Wiadomość 
„Skra“, 623-1 
Z powodu wyjazdu do sprzedania 
karuzela DąĎr:ı wa rynek, 3627 
Sprzedam harmonję maio używasą. 
Wiadumość: Katowice, Zielona 7, 
il p. Antoni imach; oglądać można 
od 2ej do 4-ej i od G-ej do Beej. 
3687 
D° sprzedania kredens duży poko- 
jowy dębowy, ul, Szczodra 5 za- 
kiad stolarski Kleczkowski. 3678-2 
p do sprzedania ul. Swobodna 
lub zamiana na takowy Często 
chowa Nowokielecka 16 Kułakówna 
3670 
est do sprzedania wóz w dobrym 
J stanie stow. „Praca* w Czeladzi. 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 40U mk. za wyraz. 


S*tnotypistka polsko-niemiecka po- 
trzebna od zaraz. Wysokie wy- 
nagrodzenie na podstawie złotego 
poiskiego, Refiekiuje się jedynie 
na pierwszorzędną rutynowaną si- 
ię. Oferty adm. „iskry“ dla „555%, 
3432-2 
potrzebna panna sklepowa do sprze- 
daży wyrobów tytomowych. Wy= 
magana kaucja 5 miljońów. Wysoka 
pensja. R. Barucki, Pogoń, Florjań- 
ska 32, 3685 
potrzebna rutynowana buchalierka- 
korespondentka na popołndniowe 
zajęcie za dobrym wynagrodzeniem, 
Zgłoszenia dom komisowo-handlowy 
Karnow Małachowskiego 9. 3672-2 


|| roszuewane 1Uu r pr wyraz, 


Be'er bilansista poszukuje zaraz 
zajęcia wieczorami. Mazowiecka 
cziery, mieszkauia sześć. : 32117 7-4 


czennica 5 kl. biedna poszukuje w 

miejscu, lub na wyjazd u inteli- 
PoE] rodziny miejsca do dziecka, 
tóre mogłaby przygotować do klas 
niższych, Zgłoszenia „łskra* Będzin, 
„Uczennica . 1—| 
zarsza inteligentna osoba posiada- 

jąca doore swiadectwo poszukuje 
miejsca gospodyni, w miejscu lub na 
wylazd, Może zaopiekować się dzie- 
ćmi, wiau, w adm, „iskry“, 3668 


| Róż ne. 


403) mk. za wyraz, 


Zwnea marka od psa ar 4s6, 
TANI 3604-1 
Kers kroju i haftu Sosnowiec Kołłą- 
taja 1: Nuwanowska. 5664 
gama pies wilc.ur bury, wabi się 
„Maiko  Upraszam odprowadzić 
za nagrodą Sieice, ul, Kiimyntowska 
dom sztygarów. Nieprawego wWłasci- 
ciela bęuę SCiGai sau Wunie, utaneś. 
3049. 1 
Sa w,że. do odebrana. Zawierc.e 
ul. Liasaa nr. Żu, 3634-1 


| aI SKR A“ — wtorek 31 lipca 1023 roku. 


Nr.169. 


Sprawozdanie ze zbiórki na rzecz Czerwonego Krzyża 
w ciągu tygodnia od 21 do 27 maja 1923 roku na kolonji 


Przychó |. Piaski kopalnia „Czeladź“. Rozchód. 
Kaki pol Mku Warti pol. Wi, 
Za bilety wejścia na za- Szpilki 4500 
bawę w dn. 27-V 759700 Muzyka do tańca 22000 
ARCH M kwiaty (p. siin ps na salę taúca 3000 
ieñcierz) ` § zysty z 
Za tańce p. Piaścik 487000 apks PIRÓG sc 
Bufet p. Dąbrowski 20000 
Stolix przy piebańji 127000 
Za znaczki wyjęto z wo- 
reczków:; 
Nr. 1 12290 
Nr. 2 19700 
Nr. 3 10720 1100 
Nr. 4 14360 
Nr. 5, | 11365 
Nr. 6- 22960 1000 
Ofiary na listy i za nalepki 
od p Wcisło 96000 
: Zakowski 83000 
Kwiatkowska 50000 - ją 
Wiencierz 40000 
Honek 20000 
„ Bogdańską 15000 
Wockowna 51009 
F omirski 24000 
Szyme ski 10400 
Dudkiewicz 1295.0 i 
Razem 2247500 2100 Razem 2247500 2100 
Z DDA 
Przy sposobności nadmieniamy, że w dniu 8 b. m, prz święceniu 
sztandaru cechu szewców w Czeladzi zebrano z inicjatywy p. AT Kowalskiego 
na izęcz czerwonego krzyża na Piaskach 576.600 mk. r) 


Przewodniczący: 


Sekretarz: Zakowski. 


M. Grzybowski. 
Skarbnik: Dutkiewicz. 


NEJ ZZ Z CA 


Spólnika z kapitałem i współpracę; 
poszukuje, do założenia żelaznego 
interesu lub z mebiami Posiadam 
sklep obszerny w dcbrym punkcie. 
Wiad. Małachowskiego nr. 30. 3526 


Bo palną i sieczną wszelkiego ro- 
dzaju naprawiam i oksyduję. So- 
snowięc-Milowice, ul. Złota 4, A. Chu- 
dzik. ` 3666 
arząd stow. spoż. „Praca* w Cze- 
iadzi zawiadamia Swych członków 
mających niepełne udziały to jest 
mk. 20, 50, 100, 200 i 1000 ażeby do 
do dnia 1 października 1923 roku do- 
pełnili swoje udziały. Kto z członków 
nie zastosuje się do powyższego w 
oznaczonym terminie będzie z listy, 
członkow wykseśiony, pieniądze zaś 
jego będą prze:aue na rachunek kapi- 
taiu społecznego. 3657. 


` 


| Lokale, | 
400 mk. za wyraz. 


D” wynajęcia 3 ubikacje nadające 
L? się na sklep lub fabryczkę wody 
sodowej. Wiadomość „Iskra“ Dąbro- 
wa i „Iskra Sosnowiec. 3590-1 
DYR panów skromnych wymagań, 
_ przyjmę na mies.kanie z całodzien= 


'mym utrzymaniem, wiad. w „iskrze*, 


3662 


| Zgubione dokumenty. 
200 mk. za wyraz. 


pr? 28 lipca'o godz. 15%, — 16 w 
drodze z Gołonoga do Łosienia 
(być może na stacji Goionóg) zostały 
zagubione następujące / dokumenty: 
książeczka wojskowa, wydaną przez 
P.K.U. Będzin, tymczasowy dowód o- 
sobisty wydany przez magistrat m. 
Sostiowca oraz legitymacja akademi- 
cka wydana przez Uniwersytet Jagiel- 


„ loński w Krakowie — wszystkie opie- 


wające na nazwisko Arnold Minkow- 
ski. Uczciwego znalazcę proszę o 
zatrzymanie znajdujących się w por- 
tielu marek 30—-40 tysięcy, a po zwró- 
ceniu mi dokumentów pod aresem 
Arnold: Minkowski, Sosnowiec, Targo- 
wa 7, dopiacę mu 150,000. Taką sa- 
mą sumę dam temu, kto mi wskaże 
vsobę znalazcy. 3669—2 

Baek juijän Zgubił portfel zawie- 
rający kartę odroczenia wyd, przez 


,P.K.U. Sosnowiec, świadeciwo szkolne 


i 150 tys. mk, Łaskawy zna.azca pie- 
niądze zatrzyma £ dokumenty zwrógi 
do adm. „Iskry“ w Sosnowcu, : 3653 
ancenty Czyżyński zgubił dowód 
„ osobisty wyd. przez mag. W Pin- 
cżowie. ~ 3653-3 
adąc z Sosnowca do Będzina zgu- 
J biono torebkę uamską z lakierowa- 
uej skóry zawierżjącą dowod osobi- 
sty na imię Aleksandra Szmugielska, 
różne dokumeaty 1 400.000. Łaskawy 
znalazca p.eniądze zatrzyma a torebkę 
z dokumentami zwróci Czysta 4, 
3073-2 


gubiono książeczkę Kasy Chorych 
z wyd. przez kop. By 7 
Merta. 3586-1 
pi Moszek Dawid (r. 1899) zgubił 
książkę wojskową, wyd. przez ko- 
misję przeglądową w Będzinie, do- 
wód osobisty z fotografją, wyd. przez 
kap,” m. PAŁ świadectwo prze” 
mysłowe lil kateg. na artykuły spo- 
Żywcze i 500.000 mk. Tok Tok. 
lazcę uprasza się o zwrot doku- 
mentów, pieniądze może sobie zatrzy- 
mać, 3592-1 
RO Pa ksią- 
czkę Kasy Chorych, wyd. przez 
kop. „Jowisz* w Wajkowinąct c= 
moraycii. 3594-1 
| Bragin kesaen angsti skradzio= 
no książeczkę wojskow; d. przez 
e É U. Pinczów, książkę oka mad 


ryc |.  3586-1  - 
Kaazyie Łebek skradziono dowód. 


osobisty kolejowy wyd, przez dyr. 
w. w, W SOSNOWCU, 3598-1 


Zgubiono „paszport wydany Anieli 


steimach. Zwrócić „iskra“, '3613.2 
prr Kauwak zgubił dowód osobisty 
wydany przez gm. Praszka i świa- 
dectwo szkolne, 3612-2 ` 
Fi Roman zgubił kartę demobi- 
‘J lizacji wyd. przez 6 p. strzelców kon- 
dych w źólkwi, . 3620-2 
uljan Korusiewicz zgubił : papiery 
J wojskowe wyd. przez P, K. U. Bę- 
dzin i dowód osobisty wyd. przez 
gm. Zagórze. 5624-2 , 
MS Szwarcbaum zgubił patent 
il kat. wyd. przez kasę skarbową 
w Sosnowcu. 3635-2 
atrzemiński Franciszek z Będzina 
(r. 1594) zgubit książeczkę woj- 
skową, wydaną przez Komisję Przę-. 
i glądową w Dąbrowie Górniczej. ` 


3643 2 
Qik Franciszek (r. 1897) zgubił 

kartę poworauią na Ćwiczenia re- 
zerwy; bilet wojskowy do bielska i 
150,00U mkp. 3642 


G radziono w Zawierciu legitymację . 


ucz. nr. 10752 wydaną przez MWR 
i Or na nazwisko Władysiaw Furgal- 
ski — kierownik szkoły, Skradzioną 
legitymację unieważnia się, 3645-1 
Kerh piotr zgubił dowód osobisty 

wyd. przez gim. (irabówkę, książkę 
Kasy Chorych i kartę zwolnienia wyd, 
przez P, K. U. Częstochowa. 3570-2. 


iymon Wiernik zgubił portfel za- 
wierający tymczasowy dowód o- 
sobisty wydany przez Magistrat m. 
Sosnowca i książeczkę wojskowy wy- 
daną przez P. K. U. w $osnowcu, 


Fróyglowi Janowi skradziono książ- 
kę wojskową wydaną przez 5 putk 
saperów w Krakowie i kartę pobytu 
wydaną na kopalni „Wiktor“ w Milo- 
wicach. 3693-3 ` 
Bey Kaczmarczyk zgubi: portfel 
zawierający duwód osobisty wy- 
dany przez Magistrat Czeladź i zwol- 
nienie wojskowe wydane przez P.K,U. 
Będein, . 3692-3. 
i g yiverberg Chaim zgubit kartę odro- 
czenia wydamą przez P, K. i w 


adm. - „Iskry* jest do odebrania W dosnowcu. 


za zwrotem kosztów ogłoszenia 


książeczka wojskowa na imię piotr 


Uiotąb. i 3016-3 
Hs Merin zgubit di kumen} wojsko- 
wy wyd. przeż P. K, Ul będzin. 
Śbłb-3 
| de Sieradzk, zgubił kontramarkę 
wyu. Ua nop. „tis. Renard“. dody 
RU redam piekatuig, Nuwupogońska 
Ly, J03 


CEOE BĘ 


Matsymitjan Szulc zgubił książkę 
Kasy Unorycn. 3665 

ozet Mazonkiewicz zgubił książeczkę 

J nasy Cuorych, pobyt kartę ksią- 

ŁęCzkę karoiuową wyd. przez kopi 

„tir. Kenard“ P. K. U. Pinczów, 

k 3074-3 

g 'anistawowi 'Podsiadło skradziono 

sarię demob.lizacji wyd, przez IU 
uyw, SaiiocHody. 3358-3 


acasin > V Jz0NASKA i. 


ż” Stanisiaw , 
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Nr 163 
ME: c s? A Pip, apa w 4 mając do tego jako zastispendo- 
TA ) f p ry GDN i na | 
140 SY czy tein: AN U YW e wany, na mniejszego prawa 


è 
y 


| Żydzi 


W numerze niedzielnym „Iskry* 

zarząd odóziżiu: sosnowieckiego 

|. tow. „Rozwój* w. iście do re- 

©, dakcji poruszył fakt bojkotu przez 

żydów -cukierni polskiej „Zaci- 

sze“, wobec czego zarząd „Ruz- 

wcju* zwraca Się Z gorącym a- 

| petem do polaków, by poparli 

| ten zakład, zagrożony przeź ży- 
dów ruiną, : 

Fakt bojkotu interesu, prowa- 
dzonego przez szczerych  patrjo- 
Y tów, nie jest sam w sobie groż- 
3 nym, i jest, zjawiskiem stał, m, 

4 gdyż żydzi bezwzględnie są obo- 
wiązani do popierania wszędzie 
i zawsze Swoich współwyznaw- 
ców. jeżeli mimo to idą do cu- 
| kierni lub restauracji polskiej, to 
|.  czymią to po pierwsze dia tego, 
3 | że żydowskich zakiadów tego ro- 
azaju niema. a -powióre, że wiel- 
kie cukiernie i restauracje są dla 
(żydów doskonałym miejscem do 

zaiatwiania wszelkiego rodzaju 
interesów handlowych 1 waluto- 
wych nie tylko między sobą, ale 
j i z polakami. POM | 
| Restauracja „Zacisze”, nie ba- 
cząc na konsekwencje, miała od- 
wagę podkreślić swoją polskość, 
właściciele bowiem jawnie przy- 
znali się do stosunku z „Rozwo- 
jem“, którego celem jest ouży- 
dzenie kraju. GREEN 

Zydzi postanowili wywrzeć swą 
zemstę i do '„Zaćisza' nie uczę. 
szczać, Kilka dni z rzędu od 
rana do późnej nocy stał przed 
wejściem do restauracji żyd i żą- 
dał od swych współwyznawców, 
by do „Zacisza“ nie wchodzili. 
Dziwną nieco jest nasza toleran- 
cja, że na coś podobnego może- 
my pozwolić, bo gdyby tak- jaki 
< KJ polak stanął przy sklepie na Mo- 


4 Kalendarzyk. 


A | 31 | iwa Piotra. 
BR wsch. słońca 4.11 
Zach. 8,03 


Dziś letacego. . 
e 


i] Wtorek. 


|| Podróż po Sosnowca. 


W parku Steleckim. 


Słuchając spiewu makolągiew, 

Lub licząc krople ros na trawce, 

patrzę w zieloną drzew chorągiew, 
| Siadłszy wieczorem gdzieś na ławce. 


Nad Przemszą mgły się wzniosły sine, 
ef wilgolnym całodem wieje. ` 
Objąwszy czule w pół dziewczynę, 
Ktoś w ciemne kryje się aleje. 


-Wieczór uczucia wysubtelnia, 
* Księżyc, bezczelny, stary wyga, 

j Ułyty, OKTĄSIY, jak patelaja, 

4 swiatem sochanków jak szpieg ściga, 


Ate stróżowSza waet gwizdawxn, 
1080 wsze! ikich par nprząta. 

T Wraz czuła kończy SIĘ zabawka; 
2 czas Go aoniu, U4 dziesiąta. 


|| Shukbj w zieloną wszedł gęstwinę. 

,/ Zamilsia słodkich zakl arja |, 
Nad Przemszą mgły SIę W£USSZĄ siae; 

d i acuje' cisza i.. maara, 

Cwierk, ` 


o JARED ACC 


|, Kursy dla kandydatów na 
|| maaczycieli szkół powszech- 
nyen vabedą się w» Częstocho- 
TEDA. e ud 16 sierpnia do 30 wrze- 
" śnia r b. Refieklujący na przy- 
0 Giza 


bojkotują! | 


zmniejszyła, żydzi mniemali, że 


+ ” " G sd ” ` l 4 2 
cym w Będzinie p, t „Cagłębier 


firmę i tym samym  zachęcimy | 


p 


„wania stosunków z żydami 


ai 4 


| zapach wracac 


Kronika : 


„»ń9m,oświadęciwem, zdrowia Wy: 


| cji, ma być podobne prze?rowa” 


(skiego do wosewódziwa kraków" 


. szać, drażniąć niepetrze 


posiadać świadectwo 


Sekta ta. dzięki otrzymywanym 
subsydjom z Ameryki i od tutej- 
".szych socialistów, sieje dalej za- 
męt i zgorszenie, co może wy- 
wołać jaknajgorsze następstwa, 
to też należy zapytać odnośne 
władze, dokąd będą tolerować 
tego rodzaju nielegalną i ' wysoce 
szkodliwą dzaialjość tych sek- 
ciarzy? 


Sosnow.ec, 31 lipca. 


drzejowskiej i nie pozwalał tam 
wchodzić polakom, to napewno, 
żydzi znależaby sposób pozbycia 
się takiego jegomościa. |. 

Gdy po kiku dniach frekwen- 


A; Budowa socjalistycznego 
cja w „Zaciszu* znacznie SIĘ 


teatru. Socjaliści, którzy w swo- 
im czasie otrzymali grube sub- 
sydium na budowę teatru w Dą- 
browie, w roku ubiegłym wstrzy- 
mali budowę. podobno skutkiem 
wyczerpania funduszów 

Przed dwoma m'esiącami znów 
przystąpiono do fursownego wzno- 
szeuja gmachu i niezwykle, cie- 
kawą byłoby rzeczą. dowiedzieć 
się skąd organizacia ta otrzynia-, 


właściciele, zagrożeni ruiną, na- 
brali respektu dla narodu wy- 
branego, pokcchali żydów i prze- 
proszą ich za obrazę. Zjawiło 
się wówczas w „Zaciszu* kilku 
żydów, którzy  zapró,onowali 
współwłaściciclom, by og'ósli w 
żargonowym  prsmie  wychodzą*" 


Ca tung”, Że czwk ym" „RÓŻWO* Vja kalszą zapomogę 

ju* nie sa ży fuma ich zwala- KG ł 

zła się ha to Awen rozwiqowej Nie dręczcie zwierząt Pra- 
tylko prés Mejjór:  U'mienie. wie codzier nie, z Maiopulski na 


Guańsk wysuwane sa liczne tran- 
sporty wagonowe bydła, wie- 
przów i cieląt. Ne mówiąc o 
tym, że wagony są przeładowane 
ponad liczbę, przewożone zwie- 
rzęta w drodze nie są karmione 
ani pojone. Całą też drogę bie- 
dne” zwierzęta, a przeważnie kro- 
wy męczą się. Na stacjach przy” 
stankowych jak np. Granica, Ząb-- 
kowice, Zawiercie i t d. zgłod- 
‘niate krowy rykiem żałosnym da- 
ją znać o swych cierpieniach. 
Lecz zatwardniałe są serca kup- 
'ców; nie ma ich kto nakarmić i 
vapoić. W celu ukrócenia zada- 
wania cierpień przewożonym zwie- 
rzetom domowym wiadze kok jo- 
we, a w pierwszym rzędzie sta- 
rostwa winny wydać polecenie 
koniecznego karmienia lub choc- 
by tylko pojenia tych zwierząt 
na stacjach przystankowych. 


Rzecz rróa, że ię be c elną 
propuzycję wspórwsściciele „Za 
cisza” odrzuci, wobec czego 
sprawa Stanęła na ostrzu noża: 
albo, albo... f 

Albo żydzi pokaża, iż są pa-- 
nami w Sosnowcu i każdy polak 
będzie musiał drżeć przed nimi i 
udawać patrjotę palestyńskiego, 
albo też my, polacy, pokażemy, 
że my tu jesteśmy panami i po- 
przemy bojkotowaną przez żydów 


wszystkie firmy polskie do zer 


Pamiętajmyż więc, b śmy od 
dnia dzisiejszego wszyscy uczę- 
s.czali tylko do „Zacisza“, w 
którym będziemy się czuli otak, 
jak w caiej Poisce czuć się Dg- 
dziemy za lat nilka, jeżeli wstą- 
pimy w ślady dzielnych współ- 
właścicieli „Zącisza* i ctwarcie 
głosić bę 'ziemy hasła odzyska- 


„Naprawa“ chodników. 
mia kraju. 
Obywatel. ` 


d 
pewnego czasu zarząd oś 
zakłada w Sosnowcu «able po- 
"  dziemne 1 w tym celu musi zry- 
-waé chodniki, Zwracamy uwagę 
zarządu miasta na sposób, w ja- 
ki odbywa się rzywracanie chod- 
"ników Mo porządsu: płyty usłada 
się nierówno, przyczym nierzadko. 
są potrzaskane, co można stwier- 
dzić na ulicy Piłsudskiego, Sien- 
„kiew.Czą i 3 Maja. BZ 

Policja podporządkowana 
administracji. Wobec zavbser. 
„wowanej miejednokratn:e niesko“ 
ordynowanej działalności władz 


ukończenia 6-kl. gimnazjum pań 
stwowego lub gimnazjum pry- 
watnego posiadającego prawa 
gimnazjów państwowych. Wiek. 
scończone lat 18. ` 

Podania ze Świadectwem szkól: 


stawionym przez lekarza powia” 
towego i Życiorys składać nale" 
ży w inspektoracie szkoluym U. 
jasnogórska 34-a ł 
internatu nie urządza się. 


Nareszcie, |ak się dowiadi- 
jemy, na aworcy | kolejowym w. 
Sosnowcu ma:qą b.ć wkrótce 027 
poczęte robo:y +około przepro- 
wadzenia tuneli i odpowiedniego 
rozszerzenia trasy kolejowej, 

Tym soosobem Sosnowiec t- 
podobniłby się do dworców za? 
chodnich i usuniętoby ` obecne 
przepełnienie i zamęt,  panvjące 
od lat kilku na stacji. 

Po ukończeniu rozb udowy Sta” 


miocie, mim. spraw wewn. Toz- 
porządzentem urzędowem ograni- 
czyło ściśle kompetencje obydwu 
instancji w sposob następujący: 
władze administr cyjne zachowu 

ją prawa nakazodawcze, zaś po-. 
licja jest siłą ścisle wykonawczą 
i też zostaje bezwględaie podpo- 
rządkowana władzom administra- 
-cyjlnym. | 


PTA. 3 > 


szczędnościowych  Wybpiaty 
doraźne z ksiązeczek oszczędno. 
ściowych p. k, 0. zostaną W naj- 
bliższej przyszłości podwyższone 
do sumy mk. 150 tysięcy jedno- 
1azowo, zamiast mk. 50 tysięcy: 
 wyp:acanych dotychczas. f 
„Ułatwienie w wydawaniu 
pasportów. Mau spraw Wewn, 
poleco. wojewodom wydać odpo 
wiednie zarządzenia, ażeb urzę 
dy gmiune zbierały podania wraz 
z odowiednimi -dokumentami 
od osob życzących zaopatrzyć się 
w dowody CSobłste, Graz ażeby 
zebrane po iania przedstawiały do 
wypeła enia. starostom >. 


dzony przejazd > pouziemny na 
przejeździe katowickim przy "ul ; 
Piłsudskiego. AEE s 


Drażnienie ludności. Uslnie 
forsowana w swoim Czasie spra- 
wa przyłączenia powiatu będziń 


skiego przyćichła na ps wiel Czas, 
prawdopodobnie. skutkiem easi., 
gcznego Wysigoienja , MieisC07, 
wych wiadz i iudności. 
Obecuie zaów odnośne SRA 
niki zaczynają 5 tẹ: poru- 
Łaczynają sprawę PTC 
ność, sprawa ta bowiem jest WY” 
soce nieaktualna 1 nie Może być 


ualna i i Wiadze administracyjne 

mowy 0 jej realizacii. ius'encji, po załatw eniu podań, 
Kiedy się to” skończy? Na  prześlą je natychmiast urzędom 

kolonii bziewiaty pod Uułode-  Bmiun m, celem uyręcze sta JAKA 

giem p Huszno w dalszym ciagu vewntom. Ponad ta «żeby u. 


chrowć itudność vd wyzysku PO” 
ie. śręwuików, ządającyćau nad uter- 
> BIOSU, 


„ISKRA — wtorek 31 linca 1923 roku. 


"rem, a że ludzie chodzili tędy od 


pohcyjnych i administracyjnych, 
lub wręcz sprzecznych zarządzeń, 
w jednym i tym sam-m przed. 


Wypłaty z książeczek A 


gle: 


nych wynagrodzeń za pisanie po- 
dań, sporządzone będą w gmi- 
nach specjalne druki do podań 
od dowodów osobistych. 
Zarządzenia te stanowią zna- 
czną ulgę dla ludności gmin, po- 
łożonych zdala od siedziby władz 
administracyjnych l-ei instancji. 


O linję niwecką. T. zw. 
linja kolejowa miwecka, przeci- 
nająca śródmieście Sosnowca, 
miała być zniesioną jeszcze za 
czasów okupacji rosyjskiej. Co 
prawda, nie przyczyniała ta od- 
noga mieszkańcom okolicznym 
żadnego kłopotu, gdyż chodziło 
po mej zal dwie kilka pociągów 
tylko w dzień, nocę zaś i dnie 


świąteczne były wólne od ruchu. kówna. Gospodarstwem „zajmuje 
Za okupacji niemieckiej działo się dzielna gospodyni, p. Joachim /. 
się niemal to samo. ska, Na mizernych i wynędznia = 


Obecnie jedaak władze kole- 
jowe zmienily widać tę odcocę 
niwecką na jedną z głównych 
arterji komunikacyjnych, gdyż no- 
ciągi towarowe chodzą dzień i 
moc, nieraz po kilka na godzinę, 
gwiżdżą, sapią, a Co gorsza, u- 
rządzają sobie przystaaki nieraz 
co kilkadziesiąt kroków, tamując 
ruch kosowy i pieszy. 

Domy, położone w. pobliżu, 
trzęsą się, tynk z sulitów odpa- 
da, a że ścian spadają lustra i 
obrazy. O spokojnym spędzeniu 
nocy niema mowy, gdyż coraz 
cziowiek zrywa się ze snu prze- 
rażony i bada, czy to nie trzę- 
sienie ziemi i czy nie wali się 
"czasami dom. O zapewnieniu 
spokoju i ciszy chorym. niema 
co myśleć nawet.  // 
- Nadomiar wszystkiego, władze 
kolejowe zabroniły chodzenia to- 


chwili przeprowadzenia I i n ji, 
zwrotałczy zaś kolejowy jest bar- 


dzo sumienny 4 mkomu'/ torem 
chadzeć nie pozwala: prócz: u- 
rzeda Rów, wojskowych, koleja- 


rzy i ich on, wobec czego  Ca- 
łymi dniami siychać któtnie i a- 
wantury, gdyż publiczność nie 
może zrozumieć, dla czego jedni 
(mogą cinde torem, a inni nie 
i czemu ód siecji dębiińskiej i 
od ulicy Teatralnej mkt nie 
wzbrania wejścią na tor, a ochro 
na toru ma miejsce tylko na ul. 
Modrzejowskiej i Piłsudskiego. 


"Drogie drzewo. Wieśdiako- 
wi Tomaszowi Mactnikowi. we 
wsi; Skaszowicach w pow.  mie- 
ckowskim skradziono jedno drze- 
wo. Poszkodtwany obicza Stra- 
tę na 500 tys. mk. SĘ 


(Urząń cechu, piekarzy m. 
Sosnowca powiadamia swych 
członków cechu, że da. S-VIII 
1923 r. o auz. 3-ej popołudniu 
w. lokaiu tów.  rzemieślniczego 
ul. Sienkiewicza nr. 8. Ogólne 
zebranie. Celzebran a: urząd ce- 
cechu 1.żygraje ze Swego stano- 
wiska. Prusi 6 liczne przybycie, 
SE WAĆ AE IEI 

Wycieczka pracowników 
przem. metaiowego. Rok rocz- 
me laem przybywa do Zagłębia 


z Warszawy wycieczka, zorgani- PR 


Łowaną brzez towarzystwo „KUT- 
sów zawodowych dla pracowni- - 


ków preemysita metalowego, Ce- 


TERIEN DRACO OZ MAŁE A 


jest wytwarzanie mebli solidnych - = 
od najskromniejszych aż do lu: 
ksusowych po cenach bezwzglę- 
daie konkurencyjnych. 


nasza poprze tę pierwszą na tès 
renie Zagłębia wytwórnie i przy” 
czyni się do rozwoju rodzimego 
przemysłu”, NO 


Od dwuch tygodni z górą bawi 
w Czarnym Dunajcu kolonja S9- 
snowca, 
szkół powszechnych i średnica. - 
Na czele kolonji stoi p. E. Kto- 

niecki, opickunami 3 
Zbiegniewsxi, Jegier i p. Piszczy: 


łych obliczach dziatwy : już znać. 


„powtórnie, z tego 


'szkaniacii produkty wiej 


Myślą przewodnią założycieli 


4 


Sądzić należy, że publiczność — 


Kolonie letnie na Podhalu. 
złożona z. 218 dzieci - 


zaś Są po, 


ast 


po kilkunastu dniach pobytu na. 
Podhal dodatnie skutki górskie= 
go powietrza; nadmienić trzeda, 
że wielu przybyło już znaczaje 
aa wadze (do 3 kilo), 1% 
Z początku były pewne trudn 
ści z zagospodarowaniem się, a. 
stąd też braki i niewygody, lecz ` 
dzisiaj wszystkie niedomagania 
usunięto, i dzieciaraia Czuje się 
zadowolona. EASAN 
Aby uprzyjema'ć zbliżający si 
koniec pierwszej Kolonii  (drue 
przyjeżdża na sierpień) w^ dniu 
24 Vil. b. r. urządzono wycieczkę 
dla starszej młodzieży do Zako- 
panego i jezo cudownych gó 
skicn. okolic: ZE DYW 
"Zła macocha. Josek Sznic 
cher zam. w Sosnówcu przy ul 
też ka. 
dia jego 14-letniej córki nasta: 
b. ciężkie czasy. Nie dosyć, - 
'mącocha stale dokucza nisle 
pasierbicy, maltretuje ją i dots 
samych wybryków namawia 
Joska, który maltretuje dziec 
wypędza do służby. Jak się sk: 
ży, mieletnia Jechcia, bie 
cie odbywa się n'a. porzą 
dziennym Oboje gnębicieli z 
znęcanie się nad n.eletaią dziew- 
czynką policja pociągnęła do od 
powiedzialuości sądowej. =- 


Małachowskiego nr. 30 ożenił 


chleb polski. 

OQOnegdaj, na ulicy w o 
przechodniów wymyślała © 
narnie na rządy polskie, na P 
skę, na księży, na policję i t. 
Awanturnicę za dzikie wybiyx 
pociągnięto do odpowiedzialnoś: 
sądowej. 5 


Niechlujne handlarki Co 
dziennie do Sosnowca KO 
nych wiosek handlarki przynos 
na targi lub też obnoszą po 


2 


ko, masło, śmieranę, Se: 
za tym jagody, borówki, (wia Ń 
kitit p. Przeważnie hanc 


wstręt do czystość 


3 /'w krórych rozno. 


iem zwiedzenia, miejscowych zaś T nera 


śladów prze mystowych. 
W tom roku jedma« wycieczka 
skoszystać z „okągji. zwiedźedia > 
yasini śląskiego, 08Ch < meta: 
owog y „w .Sosaowcu. organizuje 
wycięceką pracowników przemy” . 
Słu iisti „wego z Zagłębia, która 
się uda. ua, Slask łącze „4 wy 
ciec ka Wars AWS aa: 6 E E, 
“Chg ji powini się zgłaszać da 
p. T.moszuza, Sosuówiec sobie” 
oskiegiś OIRN IAE Dats 
Nowa placówka. Grono få- 


chowców utworzyło na tutejszym 
gruac:e. „hlucowkę NĄ BAĆ.» firmą: 
pois +4 wy bYJTOJA łóżek 1 mebli 


metalowych „Metalmebel” w So- 


saowcu przy ulicy  Marjackiej 
NRSA 


deca „40 


_ kilku 
 lgaacsgo Wojtkowiaka - 


t,godaiami z a 


Robotatczej Nr 10 skra 


garderobę i różne rzeczy warta 
ści miljogowej, W tych daia 
sprawcy kradzieży zostali 4 
policję  wykryci, a  skrad. 
przedmioty podczas rew 
brane. ? A $ 
Próżne wysiłki. 
jawniono jeszcze jede 
zujący na środki i - sposoby, 
pomocą których żywioły wywro 
towe chciały pod. płaszczykiem 
walki ekonomicznej wywołać za 
met i zdyskredytować w 0 
ogótu rząd obeciy. 


8 


M anowicte, socjaliści celowo 
:tawili nadmierne żądania, do- 
` &zace piac w górnictwie, aby 
- razie odmowy natychmiast wy- 
sołeć w przemyśle górniczym 
bezrobocie. 
Liczyli także na to, że bezro- 
oue w przemyśle hutniczym 
e zostanie tak szybko zlikwi- 
a wage i uda się przeprowadzić 
strajk powszechny, 
Na szczęście, rachuby te za- 
wiodły i kiedy socjaliści przeko- 
ah się, że tak ważny atut, jak 
© © .ezrobocie w przemyśle metalo- 
f wym, odpacł i że ogół odnosi 
»ę uieprzychylnie do akcji straj-. 


lvuQ proc, z zaznaczeniem, iż na 
u-.lsze ustępstwa się nie zgodzą, 
grożąc w razie odmowy strajkiem. 

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, 
iż od iat kilsu płace są regulo- 
wane na wspólnych konferencjach 
przedstawicieli przemysłowców i 

_ związków zawodowych i nie by- 
ło dotychczas wypadku, aby kie- 
dykolwiek zaszła potrzeba ucie- 
= kania się do tego ostatecznego 
= sposobu walki, to też i tym ra- 
= zem sprawa nie przybierze in- 
|... mego obrotu. 
e” yimczasem prowodyrzy socja- 
_ listyczni opowiadają po całym 
Zagłębiu „w sekrecie“, iż roko- 
wania napewno zostaną zerwane 
i wybuchnie strajk. 

Takie  rozsiewanie pogłosek 
w okresie zawierania umowy jest 
zwykłym prowokowaniem i sia- 
niem zamętu wśród mas robotni- 
czych. 

Wichrzyciele mogą być pewni, 
iż wszelkie próby, zmierzające 
do wywołania zamętu, spotkają 

= się z należącą odprawą i krecia 
= ~ ich robota zostanie zdemaskowa- 
ZANE Y 


Żądania dozorców domo- 
wych. Związek dozorców do- 
pa nowych w Ścsnowcu wystoso- 

wał do zarządu stowarzyszenia 
wiaścicieli nieruchomości pismo, 

s , w którym żąda podwyżki dla do- 
|. :.*ców na lipiec i sierpień w 
wysokości 500 proc. da płac do- 
; tychczasowych. Należność od 

lokatorów dla dozorców ma być 

wpłaconabezpośrednio właścicielo 
wi domu, lub w magistracie. U- 
mowa ta ma mieć moc obowią- 
 zującą do 31 sierpnia rb. co się 
zaś tyczy podwyżek w następnych 
' miesiącach, to zw. dozorców żą- 
da regułowania ich wedle indek- 
A su wzrostu drożyzny, ustalonej 
- przez komisję statystyczną, 


Nowi czeladnicy. Urząd 
starszych cechu śiusarzy w So- 
snowcu w ub. niedzielę wyzwo” 
$ dif na czeladników następujących 
__ terminatorów: Romana i Stani- 
a -slawa Urzębów, Wiktora Biasz- 
= €zyka, Kuzię, Stan. Kowalskiego, 
= jaaa Przybylskiego, Franciszka 
= Szulca, Pietranka, Czesł, Szaleń- 
` ca, Edwarda Kuklisa, Antoniego 
' Kulisę i Ziajskiego. Z pośród 
_ wszystkich wyżej wymienionych 

najbardziej kunsztownym wyko- 
- namiem sztuki wyzwolinowej od- 
<naczyt się p. Ziajski z warszta- 
«ów kolejowych, będących 
= _ pod kierownictwem p. Wi Ko- 
walskiego. 


= — Czy jadamy psie mięso? Do 
_"._ Magistratu sosnowieckiego na- 
= | deszio pismo z ninisterjum rol- 
i niciwa 1 dobr państwowych z 
= zapytaniem, czy jest w Sosnowcu 
-~ zapotrzebowanie na psie mięso 
"| czyby mie można było w na- 
_ szymu mieście otworzyć jątek z 
 psiem mięsem. W odpowiedzi 
imag strat wystosował list, w któ- 
rym twierdzi, że z powodu zako- 
'  rzęmionych u nas przesądów, o- 
= taz niskiego poziomu kultury 
= wsród miejscowej ludności psie 
-Magso mie znajdzie chętnych na- 
bywcow. Ten „niski poziom 
kuitury* był odpowiedzią na u- 
__ siępwpiśmieministetjum, w którym 
= »ię mówi 6 stosowaniu uboju 
psów w Poznańskim o którym 
'stmieje  opinja, żn kultura 


-vwej, zuiżyli swe żądańta "do 
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przewyźsza wszystkie inne dziel- 
nice naszego państwa. Odpo- 
wiedź magistratu według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa mija 
się nieco z prawdą, bo cóż się 
dzieje z mięsem z psów, schwy- 
tanych przez czyściciela miejsco- 
wego? Chyba nie idzie ono na 
marne i gdy „niski poziom kul- 
tury* nie pozwala nam jeść psi- 
ny świadomie, to nie wyłącza 
bynajmniej, abyśmy tego samego 
mięsa nie mieli jeść nieświado- 
mie w smacznych „czysto wie- 
przowych* kiszkach pasztetowych 
—lub parowych kiełbaskąch. 


* Napad rabunkowy. W po- 
niedciałek, 16 lipca r. D: o wodz. 
12 w południe Icek Grosman, l- 
cek Mendel Sztrubel i Chil Gros- 
man w Niegowonic szli do' są- 
siednich wsi po bydło. Niedale- 
ko od wioski Niegowonic, w le- 
sie napadł ma idących bandyta 
zamaskowany i uzbrojony, żąda» 
jąc pieniędzy. Napadnięci widząc 
niebezpieczeństwo, zaczęli ucie- 
kać z powrotem do Niegowonic. 
Bandyta, wówczas zaczał strzelzć 
do uciekających. Mendta 
Sztrubia zabił wystrzałem z sre- 
wolweru, drugiego zaś Ckila Gros- 
mana postrzelił; obydwu zabitego 
Sztrubia i postrzelonego Gros- 
mana obrabował, zabierając im 
dwa miijony mk. Trzeci napad- 
nięty Icek Grosm'n przez ten 
czas zdątył umknąć* do Niego- 
wonie do domu. 

Sledztwo policyjne narazie nie 
dało żadnego wyniku. 
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Spłoszeni złodzieje Do skle- 
pu Ryszarda Boruckiego przy ul. 
Florjańskiej nr. 32 w Sosnowcu 
zakradli się w nocy złodzieje po 
wyłamaniu drzwi sklepowych. 

Wiaścicieł sklepu usłyszawszy 
postukiwania przebudził się i 
wstał. Spłoszeni złodzieje rato- 
wali się ucieczką nie zdążywszy 
nic ukraść. À 


Kradzieże na wsi. Janowi 
Szczygiowi w Kroczycach, w pow, 
olkuskim skradziono z mieszka- 
nia 30 tys. mk. gotówką i garde 
robę, wartości 450 tys. mk. 


Kradzieże. Kazimierzowi Gru- 
szczyńskiemu w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego nr. 104, skra- 
dziono 14 gołębi, Poszkodowa- 
ny oblicza stratę na 600 tysięcy 
marek. 

— Janklowi Szwarcbergowi w 
Grodźcu skradziono krup za 225 
tys. mk. 


— Ze strychu Heleny Sobo- ` 


cińskiej przy ul. Sobieskiego w 
Dąbrowie skradziono w nocy: 
bieliznę wartości 2 miliony mk. 

— Z mieszkania Marjanny Le- 
chowej i Petroneli Kyrczowej w 
Dąbrowie przy ul. 
w Dąbrowie, skradziono w nocy 
garderobę i bieliznę, wartości 5 
miljonów mk. 

— W sklepie Antoniego Ow- 
czarka przy ul. Sobieskiego w 
Dąbrowie skradziono w nocy 
różne towary, wartości 2 i pół 
miljoaa mk. 

— Z mieszkania Fiszla Grusz- 
ki. przy ul. Staro-dąbrowskiej nr. 
19 w Dąbrowie skradziono różne 


„zęczy podczas pamiętnego poża- 


ru. Poszkodowany oblicza stratę 
na 3 miljony mk, 

— Stanisławowi  Bieleckiemu 
zam. w Dąbrowie przy ul. Fa- 
brycznej nr. 27 skradziono go- 
tówką 300 tys. mk. i różne dro- 
bne przedmioty, wartości około 
300 tys. mk. j 

— Rochowi Zelawskiemu z 
Kłobucka, ma stacji w Zawierciu 
skradziono z kieszeni 500 tysięcy 
marek. 

-— Stefanowi Nowackiemu zam. 
przy ul. Rokickłej nr. 40 w Za- 
wierciu skradziono garderobę, 
wartości jeden miljon mk. 


Sobieskiego 


Zlikwidowanie handy Kota! 


Walka bandytów z zolicją. 
(Korespond. wł. „Iskry*). 


Od dłuższego już czasu teren 
powiatu janowskiego, krasnystaw- 
skiego. biłzora'skiego, a nawet i 
puławskiego był siedzibą słynne- 
go bandyty Wacława Kota. 

Okręgowa komenda p licji pań- 
stwowej w Lublnie dawno juź 
skierowała baczną uwagę na te 
tereny i wszczęła energiczną ak- 
cię, dażącą do zlikwidowania 
działalności Kota. 

Akcję prowadził osobiście ko- 


 mendant okręgu, p. Galera Ak- 


cja wywiadowcza ustalifa, że słyn- 
ni bandyci Kot i kołega jego Pa 
leń ukrywaią się na cmentarzu 
parafi Blinów pow. janowskiego. 

Spo tziewając się przybycia Ko- 
sta, policja urządziła tam zasadz- 
kę w nocy z dn. 25 na 26 b m. 

Około godziny pierwszej min. 
15 w nocy, czałujący policjanci 
dosirzegli w ciema”ściach zbl:ża- 
jące się ostrożnie dwie sylwetki, 

Byli to wymienieni bandyci. 

Sylwetki zbliżały się do gro- 
bowca ks. Chmielewskiego i jak- 
by prseczuwając zasadzkę, zdwoili 
czujność, 

Wkrótce wywiązała się walka. 
Kot zaczął stawiać opór, Paień 
zaś rzucił się do ucieczki i u- 
szedł w ciemnościach 

Wśród strzasów, zdriza: tano 
kość udową bandycie  Kotowi, 
lecz ten mimo to nie zaprzestał 
strzelania i wzywał na pemoc 
swego kolegę okrzykami: „strze- 
lać do polica“! 

Ranny bandyta strzelał jedną 
ręką z karabinu, a drugą z hisz- 
pańsk:=go browninga w stronę 
okrążających i usiłujących ująć 
go żywcem policjantów. 


Wkrótce drugi strzał rani ban» 
dytę w biodro; wtedy posterun- 


kowy Jarzyna, znany z brawury 
i energji, chcąc Kota ująć żyw- 


cem, a sądząc, że bandyta nie- 
zdolny jest do dalszej obrony, 
rzucił się na niego. 

Bandyta, mimo silnych ran, 
zdołał wystrzelić trzykrotnie z re- 
wolwera, kładąc jedaą z kul tru- 
pem posterunkowego |arzynę. Pa- 
trol starał się obezwładnić ban- 
dytę, lecz ten mimo to zdążył 
wystrzelić jeszcze raz, przebija- 
jąc kuią płaszcz na ramieniu po- 
sterunkowemu Przybylskiemu. 

„_ Wtedy Kot otrzymał śmiertelny 
postrzał w głowę, od którego na- 
stąpiła nątychmiasiowa śmierć. 

Przystąpiono do oględzin “gro- 
bowca, stalej kryjówki bandytów. 
` Uiządzone tam locum było 
starannie obmyślane i zaopatrzo= 
ne nawet w różne drobiazgi. 

Były tam łóżca, lusiera, przy 
rządy do golenia; znaleziono tak- 
że sporą ilość butelek pełnych i 
próżnych z wódkami i winem; a 
także duży zapas wiktuałów jak 
słonina masło. mleko i t p. 

Lecz co ciekawsza były tam 
klisze i odlewy piyt siużące do 
podrabiania banknotów 5 cio ty- 
siącznvch, precyzyjne cyrkle, far- 
dy, lekarstwa, bandaże, szprycki 
it p. przedmioty, 

Wejście do grobowca było 
pomysłowo skombiqowane i tak 
urząäzone, że przy uderzeniu w 
jedną ze Ścian żelaznego pomsi- 
ka otwierało się automatycznie. 

Wejście to było umieszczone 
w górze grobowca; trumnę z 
grobowca usunięto. prawdopo- 
dobnie zakopano ją głybiej, 

Na miejsce wypadku komenda 
okręgu p. p. wysłała  fot'grafa 
celem poczynienia zdjęć z tego 
tak wielce ciekawego i iście po 
amerykańsku, urządzonego„schro= 
niska“ wykwaliikowanych ban- 
dytów. 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w mocy). 


Nowe szykany Gdańska. 
Gdańsk, 30 lipca. 

Senat gdański nie chcąc prze- 
puścić emigrantów polskich do 
Ameryki, nie pozwolił na bada- 
tie emigrantów przez lekarza na 
okręcie amerykańskim, motywu- 
jąc to tym, że przegląd winien 
się odbyć w obozie ernigracyj- 
nym w Gdańsku. 

Transport emigrantów wrócił 
do Wejherowa, okręt zaś ame- 
rykański udał się w podróż bez 
emigrantów.  / 


0 wnioski nagłe. 


Warszawa, 30 lipca. 

Na ostatnim posiedzeniu klu- 
bów większości sejmowej posta- 
nowiono nie reagować na wnio- 
ski nagłe wnoszone przez opo- 
zycję. Od jutra zatym wnioski 
nagłe, które są na ostatnim pla- 
nie porządku dziennego wywoły- 
wać będą tylko jedną mowę 
przedstawiciela opozycji. Więk= 
SzOŚĆ sejmowa w uastępstwie bez 
dyskusji nagłość wniosków bę- 
dzie odrzucać, 


Zjazd emigracji ukratńskiej. 
Lwów, 30 lipca. 
Na dzień 15 września zwołany 
zostanie do Warszawy zjazd emi- 
gracji ukraińskiej w Polsce. Zjaz- 
dowi przewodniczyć będzie były 
minister Petlury Salikowski. 


Fraacja a Gruzja. 
Paryż, 30 lipca. 


„journal“ donosi, iż wobec 


wydaienia kilku obywateli francu- 
skich, rząd francusi dał do zro- 
zumienia przedstawicielowi repu- 
blik Kaukazu, iż obecność jego w 
Paryżu jest niepożądana, 


Z ligl narodów. 
Genewa, 30 lipca. 
Komisja ligi narodów obrado- 
‘wała nad sprawozdaniem rządu 
japońskiego w sprawie admini- 
stracji wyspami oceanu spokoj- 


nego, wykonywanej przez Japo--. 


nję. Referował miaister japoński 
Matsuda. 


Choroba prezydenta Hardinga. 


Scattlo, 30 lipca. 
Biuro Reutera donosi, że pre- 
zydent Harding w czasie podró- 
ży zaniemógł. Lekarze stwierdzili 
lekkie zatrucie z powodu spoży- 
cia nadpsutych pokarmów. 


_ Pojedynek polityczny. 
Budapeszt, 30 lipca. 


/ Minister skarbu Helley wyzwał 
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Cienie nocy 


sensacyjny dramat amerykań- 
ski w 6-ciu aktach, 

W roli głównej znasomity tragik 
LON CHANEY 
którego przypominamy jąko mi- 
strzowskiego wykonawcę CZŁO- 
WIEKA BEZ NÓG, 
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na pojedynek posła Szilagyego z 
powodu obrazy, jakiej się dopa- 
trzył w mowie, wygłoszonej przez 
tegoż posła na posiedzeniu zgro- 
inmadzenia narodowego, 


Wstrzymanie sprzedaży 
BOROW ZŁOŁYCA. 
Warszawa, 30 lipca 
Ministorjum skarbu po pod- 
wyższeniu bonow złotych do 25 
tys. mk. wydało zarządzenie do 
kas szarbowych, aby wstrzymało 
sprzedaż bDonów do Czasu nowe- 
go rozporządzenia, 


Wybuch w konalal. 
"_ Londyn, 30 lipca. 


W kopalni w; pobliżu  Szeffieid 
nasiąpił wybuch, pociągając 28 
ofiar. 


$ekwasir składów Sfinesga. 
Essen, 30 lipca, 
Składy węglowe w porcie Man- 
i zostały zase- 


nhelm Urmy mess 


*kwestrowane. 


Qtwarele kenfersncii w Sinaja. 
Sinaja, 30 lipca. 


Po pierwszym posiedzeniu kon- 
ferencji wydano następujący ko- 
munikat ofcjalny: —— 

„Na pierwszym: posiedzeniu kon 
ferencji wymieniono szczególowe 
poglądy na ogólną sytuację, przy= 
czym stwierdzono zupełną jedno- 
myślność we wszystkich porusza” 
nych sprawach. Pierwsze posie- 
dzenie było manifostacją całko- 
witej . zgody małej ententy, jako 
czynnika solidarności i pokoju. 
Dyskusia będzie wszczęta jutro ra- 
no, przyczym konferencja przej- 
dzie do rozpatrywanią poszcze- 
gólnych spraw, które stanowią 
przedmiot specjalnego zaintere- 
sowania matej ententy i w któ- 
rych zajęcie wspólnego stanowi- 
sga jest rzeczą niezbędną”. 


Pogoiła na dziś, 


Poch nurnie, bez znaczniejszych 
opadów. Cieplej, słabe wiatry po- 
łudniowo-zachodnie i zachodnie. 


Giełda. 


Warszawa, 30 lipca, 


Dolary — — 197.000 
Franki franc. — 11,200 
Marki niem. — 0.10 

Funty — 872,000 
Korony czes. — 5600 
Korony aust. — 275 
GIEŁDĄ GDANSKA. 

Gdańsk, 30 lipca, 


Dolary 850,000 
Marka pol. 4,40 


Wezwanie. 


Wzywam pana Moryca Czapelskiego, zamieszkałego w So- 
snowcu, ul, Kowalska 14 do natychmiastowego dostarczenia mi 
jednego wagonu 15 tonnowego węgla gatunku „Orzech |“ na- 
leżność, za który pobrał p. Czapełski w dniu 27 czerwca r. b. 
-w przeciwnym bowiem razie skieruję sprawę 9 Oszustwo do 


p. prokuratora. 


Będzin, dnia 29-—VII—23 r. 


Izaak Kokotek. | 
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